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Policja sparaliżowała komunistyczne przygotowania 

do demonstracyj w dniu 1-go sierpnia 
Wielu czerwonych działaczy znalazło się pod kluczem 

Komuniśel pragną'c „ucz;cić", 15 rocz· I siły p00zielone na 3 grupy przy inspek-
nicę wybuchu Wielkiej Wofay, postano- cjach i ro_zporz~dz;ające .~ostatecznym 

towań i rewizyj w wyniku e:i:ego wszy- I 
stkiE: „znakomitości" komunistyczne zna Rewizje i aresztowania 

we Lwowie wili zorganiwwać dziś wszędzie wielkie taborem ~rodkow lokomocJI. . . 
manifestacje dażac za wszelką cen~ do . W zwią~ku z pr~ygoto~?111am1 ~omu 

lazły się pod klucz.em. 
Ell.ergiczne zarzadzenia władz 

palną gwarancję. że· manifestacje 
ną ~tłumione w zarodku. 

datają. L\l/tO.W, 31.7. ,W, związn z~ 
. ·, • mstycznenn do man1fe~tacJ1 w dmu 1 

wywołania stare. .sierpnia policja dokonała. licznych are:sz 
zos - . . k . t• d ...i.-t.-~ ~ ·waniami omums ow o vp~ou na tu-

Komintern uważa dzień 1 sierpnia ' tejsiym terenie t. zw. mi~cłzyrtarodowegc 

czerwonego dnia antywojertn.ego i wabeł 
ujawnienia prowadzenia akcji na szerok. 

!a wielką próbę sil komunistycznej f):ro-. 
pa.gandy oraz pewnego rodzaju spraw-
dzian czy wydawane tak hojnie sowiec· 
kie złoto ..• istotnie ~i~ opłaca? 

·Dlatego też przygotowrmia. za.k.rojo. 
.4e są na wielk~ skalę. 

W Polsce . wopii.ganda. k0.mu11fotycz;­
na. już od 2-3 lat nie może się poszczy­
ci~ poważniejszym sukcesem i agitacja 
z każdym miesiącem niemal daje coraz 
słabsze wyniki. 

Komuniści w Polsce tracą ,grunt pod 
nogami i pragną za. wszelk& cenę „od-
bić" się iakim~ cieniem sukcesu bodaj. 

Dzień 1 maja upłynął w Polsce tak 
"Spokojnie Jak nigd;r;ie i z'1.pędy c;i:erwo-

1 
nych reżyserów iostały w porę, dzięki 

umiej ętri.emu postępowa.ni u władz, f pa. 
raliiowane. 

Dlatego też komuniści specjalnit „o. 
.Pfok&" otticzaj<! dzień 1 sierpnia u Mt!, 
aby u2yEkać „rowanż'' za pierwszomafo„ 
we niepowodzenia.. 

WlStdze na~ie wyda.hr jednak w~zy3t~ 
Kie konieczne zarza_.dienia. dla. zapewnie· 
nia spokoju, zmobilizowały wszystkie si­
ly policyjne i opracowały plan dzi~łania, 
mający na celu uniemożliwienie komuni, 
storn wy-8tąpienia z jakiem.i$ powĄżniej. 
szemi manif esta.cjami. 

Władze liczą się z teni., że koni.uniści 

będą się starali sprowol<ować jakąś 
strzelaninę między policją a tłumem. Po· 
lieja otrzymała ścisłe polecenia nakazu. 
jące tlt.n11i1?nie w zarodku wszelkich obja 
wów prowokacyj. 

Wszystkie wiece, masówki i liczniej­
sze zebrania w dniu 1 sierpnia ~ostały 

oiakazane. Wzbronione jest również gro 
madzenie się na chodnikach. 

Francja nie pozwala 
na urządzanie zgromadzeń komunistycznych 

Pary ż.31 lip<'a. dziowie śledczy, którzy mają badać are-
Aby zapobiec awanturom komunisty. ~ztowanych natychmiast po ich przypro 

cinym przygotowywanym na dzień 1 wądzeniu. Cudzoziemcy, którzy byliby a­
i;iei·pr.ia. wydano n'\stę1'µjące zarząrlze- resztowani, będą wydaleni z kraju. Poli­
nie. cja będzie miała oddaną. do swej dy.spo-

\lszelkie 1.~romadzc:iia komunistycz. :zycji gwardję republikańską, żand~rme-
11e lla. ulicach są surowo wzbronione. ~·ję i jazdę zgromad:zoną w Paryżu. Fa­
Wsielkie próby wywoływania rnnu· bryki będą. strzeżone celem przyjścia z 
,~hów i aktów gwałtu majrt być na.tych- pomocą robotnikom pragnącym praco­
rniast stłumione silą. W gmachu sądo- wać.. 
wym mają być czynni bez przerwy: sę-, 

Berlin w pogotowiu! 
Policja nie dopuści do rozlewu krwi 

B e r 1 i n . 31 lipca. 
W związku z przygotowa.nemi na 

dzień jutrzejszy demon5tracjaroi komq. 
ni&tów i socjalistów policja berlińska za 
rzą.dziła wzmocnione pogotowie alarmo„ 
we. Oddziały policyjne obsadzają. zwłMz-

cz.a dzielnice, znajdujące się na pe:ryfe.r 
jach miasta, ponadto wzmocnione pa-
trole czuwać · będą w śródmieściu oraz 
okolica.eh, gdzie odbywać się będą zgro 
nta~l1enia. 

Aresztowania komunistów 
W j e d e ń . 31 lip('a. 

Prasa don.osi i Aten, ie policja are­
sztowała wczoraj 9 przywódców koinuni­
i&tyc~ych, wśi;ód }l:tórych znajduje się 
rlvmież kandydat na stanowisko burmi­
strza m. Atęn, Berketis1 oraz sekretarz 
crgani:.arji dziennikarskiej, Apo/itoli­
oes. Poza;:em aresztowano około 200 ko· 
;i·~i;nistó w. 

z. ' ; IL 

WIEDEŃ, 31.7. Według doniesień 

dzienników z Szanghaju policja chińska 

aresztowała 250 komunistów chińskich, 

skonfiskowawszy u nich broń oraz odez­
wy, nawolujące do wywołania rozruchów 
w dniu 1 sięrpnia. Władze w Szanghaju 
podjęły daleko idące środki ostrążności. 

(PAT) 

! 

skalę dokonano w nocy, z dnia 28 na 21 
lipca r. h. oraz w ciągu dm.a 2.9 btn. sure. 
gu aresztowań i rewieyi, w czame łłttórJda 
organa policji państwowej ~ się Dl 
poważny materjał agitacyjny w postaci 
okolicznościowych odezw i ulotek, w 
szczególności Jlf1dczas przeprowadzania N 

wizji w klubie Anckiego przy ul. Strzelec. 
kiej, w związkach zawodowydt przy tal 
Kotlarskiej, związku pracowników fryz~ 
skich Przy ul. Sykstuskiej, dalej w lokalu 
Selrob-Jedność przy ul. :Wałow".; oraz w. 
iokalu P. P. S.-lewicy przy ul. Zybłikiewt­
cza. 'fu natkni~to się na masówkę, l&fllł· 
dzoną z okazji międzynarodowego dnia 
antywojennego. ZebTame odbyło się nie-
legalnie. Przeprowadzona 1ewizja przy· 
niosła materjał, świadczący o żywym udzia 
le P. P. S.-lewicy w obchod~ie międeyna­
rodowym. Uczestnicy tej masówki zosia.o 
1i aresztowani, a lokal opiecz~tow:ir.y. 

* * • 
„Dziennik Lwowlti" donosi, iż w~ 

raj policja aresztowała posła Selrobu. 
Walnickiego. Aresztowanie nastąpiło M 
polecenie prokuratury w Wilnie. 

Poseł Walnicki pozostaje pod zarzu· 
tem zdrady stanu i gwałtu publicznego 
popełnionego przez nawoływanie do za· 
burzeń i wykroczeń przeciwko obecnemt: 
ustrojowi społecznemu n& dzień 1 sierp­
nia. 

Walnicki zapowiedział wiec w spra.­
wie 1 sierpnia do grnachu Sl\arbków we 
Lwowie, który wobec aresztowania głów 
nego prowody!"a oraz mówcy nie odbę­
dzie. się. 

Rekord nad rekordami Zarządzono l2-2'odzim1ą służbę po­
ficyjną, którą peh1ić będą zmobilizowane 

' • ffi m z fil Trzej lotnicy utrzymali się w powietrzu 17 dni 12 godz. i 20 min" 
Zeppelin przebywając 41250 kim. przy zużyciu 13175 litrów benzyny 

rozpoczyna lot transatlantyeki s t. L 0 u i s 31 lipcą, 
Ber 1 i n .31 lipca. Szybujących od 13 lipca nieusta1inlę 

Vonoszą tu z Friedrich~hafen, iż w powietrzu lotników Jacksona i O'Brie-
~e!~wiec .,Ze-ppelin'.' wy&tartuje jutro o na na. samolocie „St. Louis Robin" za-
swJc1e o a·odz .. 8-eJ do noweio lotu. ąkoezyl4. węzond pocl wie.czór iilna bu• 
transĄtJantyckieg'O. rza. 

Chłopi spalili komu~istę 
RYGA, 31.7. „Wieczerp1aja Moskwc." 

donosi, że w komunie rolnej „Nowy Put'· 
pod Swierdławskiem chłopi napadli na kie 
rownika komuny Djakowa, związali go, 
oblali naftą i podpalili. Aresztowano kil­
kunastu włościan podeirzanvch. o &Paleni~ 
kom~mis tv. (;\TID 

Wobec tego i ie względu na. kilkakro 
tne wezwanie z lotniska, by już lądowali 
opuścili się wczoraj wieczorem o godz. 
7-ej min. 37 (godz. 2 min. 37 według 
r;zasu środkowo ~ ęuropejskiego) na zie 
mię. 

Rekol'd nieustannego lotu ustalony 
rm·az „St. Louis Robin" wynosi 420 go­
dzin 20 mlnlJt. 

Po wyjściu z samolotu lotnicy byli 
tak zmęczeni, że nie rnog·li ustą.ć na no­
gach, mimo to jednak musi-eli się pu<l­
dać skonce11trowauemu atakowi :fotom-a-

fów i robić dobre miny przed objekty-1 czył lotnikom 25.000 dolarów. 
wem. Rekord J·acksona i O'Brie1v1. nrr~w:r?, 

Lekarze stwierdzili, że stan ich zdr-0- sza ol',\tatni rcko~d ustalony w LnB An· 
wia je&t wyśmienity. golcis o 7 dni 4 godziny i 36 rniiv11. 

Na lotnisku oczekiwał ich, mimo rzę- \Vystartowali oni J3 lipca o ~nrlr.. I 
sistego deszczu, tłum około 25.000 ludzi, min. 17 nmo, przcbywaj;.1c w ci;:i !4ll S':rr:· 
którzy, nie zważąjąc na razy zadaw<1ne go lotu ~1.250 ki~ometrów, przy :rniyl;:t 
przez policjantów, atakowali bezustan- 13.376 ht:rów pah"'.a. Samolot nancłma· 
nie lotnisko. no benzyną w powietrzu 47 razr. 

Przy samolocię ustawiono silny od- Lotnicy amerykańscy pn:clN.l..:h 
dział policji, aby niedopuścić do rozebra- więc bez lądowania wil2cej, ani'1: li 1':YiW· 

nia aparatu przez publiczność „na pa- $i droga dokoła ziemi po równi!rn. J J~1_ • 
miątkę". g;ość równika wynosi bowiem 7-~ ~ · •• 

Wśród niebywałego entuzjazmu od· 40.003 kilometry i •100 mstl'ów. 
I1iesiono lotników na ramionach do Inie· Lt>Lnicy zarzuceni mnóstwem p;;I a() 
szlrnnia. odpowiedzieli, ie mogliby jcgzczc 1 at:J~ 

Na lotnisku oezckiwnł również przed- dłużej przy spokojn::!j pogodz:l!, i rflc~ .. ~ 
stawiciol fabryki motorów, do któ1•ej burzy jednak nic chcieli ry1 .. · · , ..:.:\ 
naleiY samolot „St. Louis Robin" i wi-~- gdyż moto1· działał już niezbyt dobi·z~ 
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. Po zmianie rządu 
we Francji 

Rajmond Poincare 
PREZES RADY MINISTRóW 

lak wiadomo, z powodu choroby ustą­
'Pił ze swego sta~1owiska, k~óre pi::;stu­
~ zasłużył sobie na zasłuzone nuano 

„zbawcy ojczyzny". 

.Aristid Briand 
«lWY PREZES RADY ~IINISTRóW. 
po niespodziewanem ustąpieniu Poin-
, carego, na żądanie tegoż, podjął się 

· utworzenia nowego gabinetu. 

„H AS Ł O" z dnia 1 sierpnia 1929 r. Nr. 208 

Nowy rząd francuski 

otrzymał votum zaufania 
Naczelnem zadaniem rządu będzie obrona interesów Francji · w Hadze 

PARYź, 31.7. Zaaprobowana przez wadze budżetowej i uregulowaniu sprawy 
Radę Ministrów deklaracja rządowa wy- długów zagranicznych 2 poprzednie gabi­
raża na wstępie życzenia szybkiego powro nety umożliwiły dojście do skutku konfe­
tu Poincarego do zdrowia, poczem zazna- rencji w Hadze, órej wyniki winny usank 
cza, że nowy rząd będzie kontynuował cjonować pomyślne zakończenie dzieła, 

dzieło Poincarego, starając się doprowa- zmierzającego do zagwarantowania bez­
dzić je do końca. Deklaracja stwierdza, pieczeństwa Francji w Europie oraz obro­
że dzięki odbudowie finansowej, równo- ny jej materjalnych i moralnych interesów 

Ruch opozycyjny na Litwie 
trwa w dalszym ciągu 

BERLIN, 31.7. Depeszują tu z Kowna, że Karosas miał utrzy.nywać tajny kontakt 
że policja litewska aresztowała ostatnio z gruPą · Pleczkajtisa. Policja miała rów­
b. urzędnika ministerstwa spraw zagra- nież przychwycić rękopis artykułu Karo­
nicznych, jednego z redaktorów „El ty", sasa, przeznaczonego dla „Pirmina". 
Karosasa. Aresztowany miał rzękomo PO· Aresztowanie to wywołało w Kownie nie­
dejrzanc111 zachowaniern zwi ói::ić na si.~bie bywałą sensację. świadczy ono, jak za­
uwagę agenta potic'yjne150, pew;1c.:gn pewnia korespondent „Berliner Tageblat­
służbę przed domem Waldemarasa. W cza tu'', że organizacja Pleczkajtisa Posiada 
sie rewizji, przeprowadzonej w mieszka· swoich zwolenników .iawet w litewskich 
niu Karossa znaleziono większą ilość kołach oficjalnych. Karosas stanie przed 
egzemplarzy „Pirmina" oraz inne do- sadem woiennym. (PAT) 
komenty, mające jakoby świadczyć o tern, 

Mussolini ostrzega 
przed amerykańską niewolą ekonomiczną 

P a r y ż . 31 lipca. kańskiej polityce celnej i oświadcza, że 
Dzisiejszy „Journal" zamieszcza arty jest to wprawdzie wewnętrzna sprawa 

kuł Mussoliniego pod tytyłem „Protek- Ameryki, ale obecnie przyjęła ona już 
cjonizm amerykański i położenie gospo- rozmiary zagadnienia międzynarodowe­
darcze w Europie". go. Różne rządy i izby handlowe bada-

Mussolini pisze, że Stany Zjednoczo- ły rozmaite sposoby przeciwdziałania 
ne mają w swoich rękach 60 proc. nafty celnej polityce amerykańskiej. 
całego świata, połowę produkcji żelaza i Jedynym zatem środkiem ma być 
stali. dziewięć dziesiątych produkcji sa- według Mussoliniego gospodarcze zjed-
mochodów, węgla i zboża. noczenie Europy. 

Jaki naród - zapytuje Mussolini - W końcu :Mussolini doradza Europie 
potrafiłby walczyć z nimi o hegemonję ostateczną oszczędność, aby utrzymać 
na polu ekonomicznem? niezależność ekonomiczną. (ATE). 

Mussolini mówi następnie o amery- t 

• 
Zyto tanieje! 

Ceny są o 50 proc. niższe, niż w roku ub. 

w świecie. Rząd sądzi, że w obliczu ta­
kiej ewentualności powinnoby być możJi. 
we osiągnięcie zgody i spodziewa się, te 
ci, którzy odmówili swego udziału w rzą~ 
dzie ułatwią swojem głosowaniem między­
narodowe Prace trancji. VI obecnych oko 
licznościach żądanie 3-miesięcznego po­
koju nie wydaje się nadmierne. 

Obrona Praw i interesów Francji na kon 
ferencji w Hadze stanowi jedyny program 
rządu. Do urzeczywistnienia tego progra 
mu, jak również do przemawiania z nie­
zbędnym autorytetem w imieniu kraju, 
rząd potrzebuje Powszechnego zaufania. 
„Rząd gotów jest przy współudziale par­
lamentu poniesć najcięższą odpowiedzial­
ność, jaka od chwili zakończenia wojny 
ciążyła na któremkolwiek z rządów" -
oświadcza deklaracja - i liczy na to, te 
wy, Panowie deputowani, potrafiliście po­

nieść przypadającą na was odpowiedzial­
ność". 

PARYŻ, 31.7. Powyższą deklarację 
rządową, izba przyjęła oklaskami. Briand 
zażądał natychmiastowej dyskusji nad in­
terpelacjami. Depu~y Frossard wy­
łuszczył Powody zajęcia przez socjalistów 
opozycyjnego stanowiska. Cachin kry­
tykował nowy gabinet, powtarzając zna­
ne argumenty komunistyczne. (PAT) 

PARYŻ, 31.7. Izba uchwaliła 324 głó· 
sami Przeciwko 136 votum zaufania dla 
rządu. (PAT) 
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Pierwsza konferencja 
sowiecko - chińska 

iuż się rozpoczęła 

Sza n g haj .31 lipca.. 

Sven Heclin udaje się 
do serca Azłi 

.., Sfery rolnicze żywo komentują obec-
lla czele ekspedycji naukowej ną sytuację na rynku zbożowym. 

Wartość zbiorów tegorocznych wyka 
żą dopiero próbne omłoty. 

. Wcwraj odbyła się w Mandżuli pier. 
wsza wstępna konferencja chińsko - so 
Wiecka. Na konferencH tej rząd sowiec­
ki był reprezentowany przez konsula ae­
neralnego Z.S.R.R. w Charbinie, rząd 
chiński mś przez chińskiego komisarza 
spraw zagranicznych w Charbinie. Przed 
miotem obrad konferencji była sprawa 
terminu i miejsca oficjalnej konferencji 
chińsko - sowieckiej. 

Ber I i n .31 lipca. że sytuacja ta nie jest dla rolnictwa 
Dziś rano przybył do Berlina znańy świetna, świadczy fakt, it cena nowego 

żyta wynosi 25.50 - 25.75 za kwintal, 
'~wedzki badacz podróżnik Sven Hedin. podczas gdy w roku zeszłym o tej sa-

Po kilkudniowym pobycie w Berlinie mej porz.e cena żyta według ceduły u-
Sven Hedin odjeżdża do Sztokholmu, a rzędowej wynosiła 42.50 - 43.50, czyli 
za dwa tygodnie udaje się do Pekinu. o 100 proc. drożej. 

z Pekinu wyrusza 011 k<>.rawaną w Spadek cen żyta tłumaczy się głów-
nie niekorzystną w tym roku konjun-

fłąb Azji, gdzie stanie na czele wielkiej kturą światową na żyto i nadprodukcją 
ekspedycji, której członkowie oczekujq zboża na całym świecie. 
g0 juz w Chinach. 

Cena pszenicy będzie się trz~ała 
silnie, gdyt mamy niedobór pszemcy, 
zwłaszcza, te dużo pszenicy wy.ma~·zło. 
· .J ęczmiefl przedstawia się nieźle, na­
tomiast owsy zapowiadają się bardzo 
dobrze. 

Rolnicy ·liczą, że ceny żyta pójdą jed 
nak w górę, a to dzięki temu, że całe 
Poznańskie zawarło kontraktv na wy-
wóz żyta do Niemiec. · · 

w AW&•l-----r Epide1nja dżumy 
grozi całej Ukrainie 

Turni.ej walk francusk~ch 
w cyrku 

BERLIN, 31. 7. Z Moskwy donosz~, mi :- - ::;! nęły podczas frans portu. 
W pierwszej parze · Poochoff · poko- że lekarzowi· dr Sołowiew""wi z bakterJ·o Władze zarządziły a·resztowanie nie· 

.tał Schneidera w 7 minucie przednim pa- · " -
!em. logicznego instytutu w Charkowie zginę - ostrożnego profesora. 

Następnie spotkali . się Michaelis .z ło 30 próbówek, zawieraJ4cych bakcyle• Istnieje obawa, że w razie, gdy próbów 
Karschem. Walka prowadzona ze strony dżumy syberyjskiej. ki dostaną .się w uiepowołane ręce, wy-
Karscha brutalnie przyniosla w '24 minu 
cie zwycięstwo Litwinowi. Przypuszczają, że ampułki z bakcyla- buchnie na Ukrninie eprd;:;:1ja dżumy. 

Walka Stibom z Willingiem przynio-
sła zwolennikom Stibora zawód, gdyż zo 
stał pokon~ny. 

Zwyciężył Willing w 25 minucie ze 
złamania mostku. 

Wreszcie ostatnia walka przyniosła 
twycięstwo Garkowieńki nad Samsonem. 

Garkowieńko w 15 minucie parada z 
podwójnego nelsona zwyciężył mist;za 
świata Samsona. 

Dziś walcza: 
Willing - ·Samson 
Stibor - Schneider 
Pooschoff - Michaelis (rewanż). 
Sztekker - Garkowieńko (rewanż). 

De01onstracje antysowieckie 
Wrogie wystąpienia studentów chińskich 

RYGA, 31.7. jak donoszą do Moskwy 
z Szanghaju w całych Chinach odbywaja 
się demon .s tracje antysowieckie. Podczas 
wielkiej demonstracji w Szanghaju przed­
stawiciel Kuomintagu, która rządzi obec­
nie w Chinach oświadczył aa wiecu, że 

impcrjalizm sowiecki zagrała samodziel · 
ności Chin i że Sowiety sw.n postepowa-

niem naruszyły pakt Kelloga wobec czego 
Chiny powinny być gotowe do odparcia 
zakusów sowieckich. W Kantonie demon­
strujący studenci chi11scy nieśli olbrzymi 
transparent z napisem „Nie dopuścimy 

do najazdu bandytów sowieckich na Chi­
ny''. Prasa sowiecka pisze, że zatarg so­
wiecko-chińs.k.i potrwa czas dłuższy. 

Krwawa walka 
białogwardzistów z sowietami 

TOKIO, 31.7. Zarząd południowo­

mandżurskiej linji kolejowej, znajdujący 

się Pod kontrolą japońską, otrzymał wia­
domość, iż w ubiegłą niedzielę doszło do 
starcia około miejscowości Iman o 250 mil 

, na północ od Władywostoku między od~ 

działami białogwardzistów rosyjskich a 
wojskami sowieckiemi. W starciu tern by 
ło podobno około 100 zabitych i rannych. 
Potwierdzenia tej wiadomości z innych 
źródeł brak. (PAT) 

30 tys. gości z Niemiec 
zwiedzi P. W. K. 

P o z n a ń . 31 lipca. 
W związku ze wzmożoną akcją pro­

pagandową P.W.K. w Niemczech dyrek­
cja wystawy wyraża nadzieję. że w cią­
gu miesiąca sierpnia i września przybę­
dzie na wystawę około 30.000 gości z 
Niemiec. Do obecnej chwili konsulaty 
polskie w Niemczech wydały około 
1.000 wiz. 

W walce o miedzę 
zginęły 22 osoby 

, L o 11 d y n 31 lipca.. 
Donoszą z Meksyku, że w pooliżu 

U7..aba w stanie Vera Cruz wybu~hł spór 
pomiędzy dwoma fermerami o granicę 
wy'W:iązafa się wielka bitwa, przyczem za 
bfto 22 OS<>by a. 17 cię?'Ato ranióno. 

• 
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Paryż a chińskO-sowiecki 
Paryi:, w li!')CU 19~9 r. I garnkowi, bo i komunistyczny - brzydko 

smoli". I wcale nie na czerwono ..... 
Istnieje je_szczc jeden wzgląd, dla któ­

rego) zagadnieniem tem foteresujc się tak 
żywo Paryż: }JI'obkm kolei mandżur­

ski.ej nic ogranicza si~ do sporu wyłącz­

nic · sowiecko-chi11skiego - w grę wcho­
dzą również plany polityczne Anglji, Ja-

ponji i Stanów Zjednoczonych. Wynika­
ją stąd komplikacje mogące bardzo ujem 
nic wpłynąć na tok pertraktacji pomię­

dzy Moskwą a Londynem w sprawie wzno~ 
wicnia stosunków dyplomatycznych, per­
traktacyj, które, v1brew wszelkim oświad­
czeniom oficjalnym, nie są mile widziane 
na Quai d'Orsay. Gdyż cała polityka dzi-

, •••:m AWS§& www.www-

s1ejsza Foreign-Office'u, z członkiem La· 
bour-Pady Hendersonem u steru, nie jest 
nacechowana zbytnią przyjaźnią dla Fran· 
cji„ .. Ale o tern nie Pisze się nawet pomię­
dzy wierszami .... Mówi się jednak często i 
z żalem, 

z. KL 

Sześć wst~pnych artykułów pó~-urz~­

Jtlwego „Temps'u" poświęconych jest wy­
czerpującej analizie sowiecko-chi11skicgo 
konfliktu. I to w chwili, kiedy uwaga 
społeczeństwa francuskiego pochłoni~ta 

być sir: zdaje wciąż jeszcze trwającą po· 
lemiką na temat uchwały ratyfikacyjnej, z 
takim trudem uzyskanej przez Briand'a w 
Izbie Deputowanych. Całe kolumny „Hu­
manitć" - oficjalnego organu tutejszej 
partji komunistycznej - wypefnione są 

opisami sowieckich „krzywd", doznawa­
nych od nacjonalistów chii1skich. Wogóle, 
dzienniki paryskie, bez vdględu na ich za .. 
barwienie poi i tycżne, udzielają niezwykle 
dużo miejsca informacjom wyczerpują. 

cym o. biegu wypadków ha Dalekim 
Wschodzie, chociaż tcraźniejsża sytuacja 
w Europie mogłaby wszak do$tarczyć at 
nadto materjałów do sensacyjnych arty~ 

kułów . . Muszą więc być jakieś specjaln.t 
powody tego niezwykłego zaintereso~ 
wania się zagadnieniem, dosyć obcem -
na Pozór, przynajmnl~j ~ zagranicz11ej po~ 
1ityce Fr:- •rji. 

Stanowisko Po Iski w rzędzie mocarstw świata 
w wielu dziedzinach pozostajemy w tyle za innemi narodami 

Tak, powodów - rozmaitej natury i 
doniosłości - jest kilka. Wspomina się o 
nich dyskretnie, pomiędzy wierszami. 
bo są to sprawy nieco drażliwszego cha­
rakteru. Francja posiada wszelkie prawo 
interesować si<? przedmiotem obecnego za­
targu sowiecko-chi11skiego: „Przeszło trzy 
clzie ści lat temu otrzymał hrabia Wittc 
od ówczc::::1cgo premjera pekińskiego Li. 
Hung-Czang'a koncesję na tereny niezb~d­
Ae do budowy rosyjskiej koki żelaznej w 
Mandżurji. Olbrzymie kapitały, potrzebne 
na zrealizowanie tego kosztownego pro­
jektu, udało się zręcznemu ministrowi fi­
nansów zdobyć we Francji.. .. " Jeśli mieć 

na względzie opłakane losy 20-u miljar­
dów fra11k6w pożyczonych Rosji, to zu­
pełnie uzasadniona wydać się musi trosl<;a 
zra~owancgo przez bolszewicką rewolu­
cję wkrzyciel<'. o przyszłość mantlźurskiej 
kolei żelaznej. W Paryżu wciąż jeszcze 
mó"\\'i się o mótliwościach wywindykową­
:iia - bodaj w drobnej części jakiejś -
owych miłjardów. 

Mało kto z nas orjentuje się, jakie wła­
ściwie stanowisko zajmuje dziś Polska 
w szeregu państwowych organizmów 
świata. Nic brak ludzi, którzy stano · 
wisko to przeceniają: uważają Rzeczy­
pospolitą za mocarstwo potężniejsze, niż 
ona niem jest w rzeczywistości. Wi~k­
szość jednak zdaje się m.tec pogląd 
wręcz przeciwny: bardzo wielu z nas, 
mianowicie, sił Polski nie docenia. Za­
sugestjonowani w 111łodości potęgą 1110-

carstw rozbiorow;rch, dotąd tnają pew­
ne wątpliwości, żali może Państwo nasze 
mierzyć się z temi olbrzymami? 

Otóż sceptykom tym należy odrazu 
powiedzieć, że - może, Polska jest da­
leko wi~ksz;: potęgą, ni:: sobie Prze­
ciętny Polak wyobraża. 

Na jakiej podstawie opiera się to twier 
clzenie? 

Fakt, ::.c liczebność lądowej arn1ji na-
5zcj na stopie Pokojowej zapewnia Rwli­
tej czwarte (obok Japonji) miejsce po­
śród mocarstw świata - sam przez się 
niczego nie dowodzi. Wykazy sił militar­
nych (wykazy urzt;dowc) są następstwem 
umów dyplomatycznych, przedstawiają­

cych aż nazbyt cz~sto - „świstki papie­
ru" i nic więcej. 

Daleko solidniejszym czynnikiem si­
ły państwa jest jego obszar w połączeniu 
z gęstością zaludnienia i wytwórczością. 

Otóż pod względem posiadanego ob·· 
szaru Polska zajmuje 8-me miejsce w 
Europie. gdyż rozpościera się na przestrze­
ni 386634 kw. kw. Wi-;ksza jest od An-

glji, Włoch, Rumunji i in. Mniejsza nato­
miast od Szwecji, Norwegjl i Finlandji. 

Pod względem liczby mieszkańców. 

jesteśmy 6-tem pa11stwem w Europie. 
Przed nami są Włochy, PO nas - Hisz 
pa.nja. Polska ma ludności tyle, co cala 
Ro5ja Azjatycka. 

Jakkolwiek w porównaniu z Syberją, 
ale i z Rosją Etłropejską gęstość zaludnie­
nia Polski rzedstawia się imponująco je­
dnakże na terenie Europy zajmujemy do~ 
piero 12-tc miejsce; ust~puje111y na tym 
punkci!'.' wielu państwom od nas słab­

szym, jak Czechy, Węgry, nie mówiąc już 
o Belgji, Holandji, Szwa;c:irji etc. Z 
wielkich pot~g jedynie Francja zbliża się 

do nas ma: „bowiem 72 mieszk. na km. 
kw., Polska zaś 70. Wyprzedzamy jed­
nak na tym punkcie Portugalję (63), Hisz. 
panję ( 42) i in. 

Przechodząc do naszej wytwórczości, 

10 stwierdzić najeży, że niektóre pozycje 
przedstawiają się naprawdę imponująco. 

Jako producentka lnu, Polska zajmuje 
2-gic miejsce na całym świecie, ustępują: 
tylko Rosji. Dalej. jesteśmy 3-ein Pa11-
stwem na świecie pod wzglt;dem wytwór -
czości żyta, kartofli i cynku. Mała sto­
sunkowo Polska produkuje niemal tę 

samą ilość kartofli, co cała olbrzymia 
Rosja. żyta niewiele mniej, niż Niemcy, 
połowę tego, co daje Rosja. W produk­
cji cynku wyprzedzają Polskę tylko Sta­
ny Zjednoczone A. P. i Belgja. 

Czwarte miejsce na świecie zajmuje 
Polska, jako producentka konopi. Piąte 

Bardzo znamitMym dla ~ttjsey~ '-~~~~·~~~~~~~4~s~~~~~·~~L~~~~~~·~·~2·~·~··~··~~~~~~~~~~~ 

stosunków jest sens moralny, wyciągany A • b b I · • d • 
z Cć!!"n.[:;O 1"'"'''flik(U sowiecko ~hińSkiego · . ze y . y . a Je na owczarnia 
prz~z socjalistyczny „Popul-aire", w tak · · • • d ~ t 
<];Wałtowny sposób zawsze zwalczany Przei I Je . en pas erz •.• 
komunistyczną pras~. Mianowicie, znany. Kongres UnJ· onisi:yczny w Pradze 
publicysta Sixte-Quenfo przypomina boi· 
sze\'/ ikom wszelakiej narodowości, ta~ 

gorliwie adwokatującym · ~ziś w imićniu 

zaborczego imPcrjalizmu · rosyjskiego, że 
wszak jeszcze wczoraj rzucali oni gro­
my na francj\ za j,cj ekspanzję w Marok­
ku. „Mandżurja nić jest chi11ską ziemią -.­
;>owiedzą w MoskwiEl'. Zgocta. ale jeszcze 
mnieJsze ma prawo rościć sobie do niej 
jakąśłwlwiekbąclż pretensję Rosja. I pis­
ma komunistyczne, mówiące teraz o PrQ­
wokacji chińskiej, udęrzają w identyczny 
ton, którym rowrzmiewały nasze ko~ 

lonjalne dzienniki, Piętnujące wtedy per„ 

\Vysiłki w. kieru1Jku połączenia 
z Kościokm po\vsz~_ch_nyni innych 
odłamów chrzcścijaf1stwa, zwłasz­
cza wschodni<:go, nie ustają. Znane 
są zjazdy wclchradzkie, obradujące 
już niejednokrotnie nad spra·wą je­
dności kościelnej. \V roku zaś bie­
żącym odbędzie się podobny zjazd 
mijonistyczny w . Prad.te czeskiej 
w czasie od II do I+ sierpnia. Cha­
rakter tego zjazdu b~.dzje \-Vybit­
nie słowia{1ski, z"· ią,zany z uroczy­
stościami św. vYadaw~i. 

fidję 111arokańską ... żądaliście od nas wy- z tematów, jakie na zjeździe tym 
.;:ofania się z Ma..rol<ko? ... Ewakuujcie Man . będą poruszane, wyczuwa się prze­
diurję !'' woła „Populaire" pod adresem wodnią myśl organic.znt.j jedności. 
Jvloskwy_. Niewątpliwie, kłopoty sowieckie- katolicyzmu w podstawach pow­
rr0 rządu ~ Dalekim Wschodzie napawają szechności doktrynalnej Kościoła. 
szczerą „Schadenfreude" społeczeństwo Te właśnie zagadnienia podniesie 
iranntskie, znajdujące w agresywnej poli- przybywający specjalnie z Rzymu 
tyce „czysto proletarjackiego mocarstwa" 1·cktor Instytnh \V schodni ego ks. 
ntij lePszy argument na rzecz własnej „bur- biskup d'Hcrbigny w swym refcra­
i:ujskicj" idcologji państwowej. Zatarg so- cie p. t. „życic katolicyzmu i życi~ 
1viccko-chi;'1ski jest bardzo na rc,;kę rzą~ mod 1itwy''. z pomiędzy szeregu in­
:1owi tutejszemu, gdyż umożliwia wy- nych referatów na specjalną uwa-

·1za11ic po;zląllowo ciasnym doktry11eroi11 rrcc zasługuj~!: prclcgcnó . polscy. I 
'o:rxi!'towsI:i m, że n.ie woino zbyt lekko. fak ks. prof. dr. J. \"\'aj s wygłosi 
yślnic .,Przyganiać kapitalistycznenrn odczyt n. t. „O unji ~rzeskic i", a ks 

dr. IL Cichowski b\'.dzi-c miał nie­
zmi ernic cichcwy referat „O podsta 
wach filozoficznych t~ologji prawo 
~ławnej". 

\V zjeździe praskim weźmie u­
dział szereg dygnitarzy kościelnych, 

''" picrv,·szym rzędzie ks. arcybiskup 
Prćcan, który b<2cl:: ic celebrował 
naboże1'1sl wa rni _-sy jnc. Z Polski spo­
dziewany jest udział ks. arcybis­
kupa R. J ałbrzykowskiego, metro · 
po li ty ,.._·ikf1skiego, ks. biskupa dr. 
II. Przeźclzic.ckicgo, ks. bisk· Łoziń­
skitgo zaś przyjazd ks. biskupa Ko­
cyłowskicgo obrz. wsch. ze Lwow2 
jest już zapewniony, gdyż będzie ce·· 
lcbrował w Pradze mszę św. we 
wschodnim obrządku. Ponadto na 
zjazd przybędą niemal wszyscy 
księża diecezjalni, którzy zajmują 
si<;: k\·n :s t·jc)_ unijn~. zgodnie z ostat­
nicmi w skazaniami encyklik Oj­
ca ~\\-· Piusa XI. 1\1. in. wyjeżdża z 
\Vilna na zjazd do Pragi ks. prof. J. 
:\forcinkow.c;k i z p:troma osobam• 
ś"·icckicmi. ż: wo i11tcrcsująccrni sirt 
kwc ·~ 1 .k linijną. Zjazd praski za po 
wiada się nader zajmująco. 

na świecie, a 4-te w Europie, jako dosfa,11;1 
ca węgla. Szóste -ze względu na zbio­
ry owsa i jęczmienia. Chmiel i cukier da· 
ją nam siódme miejsce na świecie. To 
samo koks (5-te miejsce w Europie). 
ósme miejsce na całym świecie posiada 
Polska, jako dostawca wogóle Produk. 
tów rolnych. Nasze kopalnie nafty daj4 
nam 9-te miejsce na świecie, a 4„te w E&t­
ropie. Polskie fabryki stali zajmują. 1CMft 
miejsce na świecie, a 7-me w Europie. TG 
samo fabryki tkackie. 

Cyfry powyższe 11iezaprzeczenie do­
wodzą, iż w rodzinie państw kultural­
nych Polska zajmuje stanowisko daleko 
Poważniejsze, niż się nawet wielu Poła · 
kom wydaje. 

Nie znaczy to jednak, by wszystko • 
nas odpowiadało Ilozycji, jaka się R.zpli· 
tej z wielu względów należy. 

Ot, chociażby sieć kolejowa. Na 100 
kim. kw." powierzchni mamy zaledwie 4~ 
km. toru, gdy taka Czechosłowacja po­
siada 9, ; Niemcy - 12,2; Bełgja - 36.4. 
Na jednego Polaka wypada rocznie 21 ~ 
syłek pocztowych, na jednego Czecha -
56; Niemca-112. Gdy Polska POsiadałd 
w r. 1922 około 49 tys. aparatów teJ.efonicz. 
nych, dwa razy mniejsza od niej Czecho­
słowacja - liczyła ich w tym samym cza. 
sie przeszło 80 tys. 

,Widzi1~1y więc, że istnieją poważne Jll. 
ki w naszych urządzeniach komunikacyi 
nych, co świadczy, że życie ekonomicznt 
Polski ma puls słabszy, niż na Zacho-. 
dzie, że nie odpowiada ono jej stanowis­
ku i nie wyzwala wszystkich sił narodu. 
W rezultacie mamy takie zjawisko, że n.i 
jednego Polaka przypada 2100 mk. zł. ma· 
jątku narodowego, na jednego Czech;. 
4300, na jednego Francuza 6900 i t. d. 
Pod względem więc zamożności stoimy n;o 
szarym końcu śród ludów Europy. 

To jest naszą słabością i ro też musi 
jaknajprędzej wywołać czyny, maiące na 
celu konieczną na tym punkcie poprawę. 

Ateistka straciła 
mowę 

W miejscowości Sokolniki, w okob·· 
cacll Moskwy odbywała się konferencja 
wyznawców idei Tołstoja. Na konferen­
cję okręgowy komitet sowieckiego 
związku bezbożników wydelegował mło­
dą komunistkę, zdecydowaną propaga~ 
torkę ateizmu. Delegatka ta zabrała 
głos na konferencii, ale gdy zaczęła 
przemawiać w skrajnie materjalistycz· 
nym duchu, stała się nagle rzecz nieo 
czeki wana: zatrzymała się na półsłowie j 
straciła mowę. Wyipadek ten wywołał w 
Moskwie olbrzym.ie wrażenie. 

Komunistka - jak m6Wią - pocho­
dziła z dob ·ej, wierzącej rodziny i do­
piero niedawno stanęła w szeregach atei 
stów. Widocznie wspomnienie o utraco· 
nej wierze obudziło si ę w jej duszy pod· 
czas przemówienia i wywołało wstrzą[\ 
I'erwowy, który spowodował uiraiQ mc'­
wy. 

' 
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węgłowy 
ny rolnictwa Przed żniwami, oraz wzmu­
żonych dostaw dla cukrowni jak również 
rozpoczynającego się zaopatrywania w za­
pasy węgla na opą.ł domowy, zbyt węgla 
w lipcu, a tembardziej w sierpniu na ryn­
ku krajowym kształtować się będzie po­
myślniej aniżeli w czerwcu. f.K~port wę­

gla w następujących miesiącach zależny 

bęuzi~ w dużej mierze od sprawności prze 
wozowej kolei, oraz od konjunktury na 
euro11ejski111 rynku w~gla, której Przy­
puszczalnie kształtowanie się w najbliż­

szej przyszłości nic zanO'v\'iada się jednak­
że zbyt pomyślnie. 

Stan zatrudnienia w górnośląskich ko 
palniach węgla w czerwcu w porównaniu 
do miesięcy poprzednich mimo wejścia w 
okres t. zw. martwego sezonu nie uległ 
iasadniczej zmianie. 

Kopalnie śląskie wydobyły w czerwcu 
przy 24 dniach roboczych 2.~ 13.882 to~n 
węgla. W maju wydobycie wynos1ł0 
2.513.040 tonn przy 23 dniach roboczych. 
W cyfrach absolutnych zatem wydobycie 
w czerwcu wzrosło o 100.842 tonn czyli 
o około 4%. Wzrost ten spowodowany 
został wyłącznie przez tą okoliczność, że 

miesiąc czerwiec miał jeden dzień roboczy 
więce.i niż maj. Wydajność dzienna ko­
palń natomiast w czerwcu cośkolwiek się 

oht iżyła, bo wynosiła ona w czerwcu 
108.012 tonn na jeden dzień roboczy, pod­
tzas gdy w maju 109.263 tonn. 

Ogólny zbyt węgla (bez własnego zu­
tycia kopalń i deputatów węgla dla robot 
ników i urzędników) wynosił w czerwcu 
2.389.134 tonn, czyli wobec 2.491.308 tonn 
w maju zmniejszył się o 102.174 
tonn = 4,10%. 

Z 2.389.134 tonn ogólnego zbytu wę­
gla przez sprzedaż w mies. czerwcu na 
rynek krajowy przypada 1.358.446 tonn, 
a na eksport 1.030.688 tonn. W porówna 
niu z majem zbyt węgla w kraju obniżył 

się o 157.238 tonn czyli o 10,37%, eks­
port zaś podniósł się o 55.064 tonn czyli 
o 5,64%. 

Spadek ogólnego zbytu węgla w czerw 
w przyPada wyłącznie na zbyt wewnętrz 
ay, gdyż eksport wykazuje pewien wzrost 

· który atoli nie był w stanie powetować 

.Wytku zbytu na rynku krajowym. 

Przyczyną dalszego zmniejszenia się 

Jbytu krajowego były w czerwcu okolicz 
ności natury sezonowej jak i częściowo 

ęgólne osłabienie konjunktury gospodar­
CZ(;j kraju, objawiające się zwłaszcza w 
słabej konjunkturze niektórych gałęzi prze 
mysłu. Zmniejszenie się konsumcji kra­
jowej dotyczyło więc z jednej strony w dal 
szym ciągu głównie sortymentów, używa­
nych na opał domowy, co oczywiście jest 
w pierwszym rzędzie wynikiem sezonu let­
niego, z drugiej zaś strony również do 
pewnego stopnia sortymentów przemysło­
:wych wskutek niedostatecznego zatrudnie­
nia szeregu Przemysłów, a zwłaszcza łódz­
ki~~ przemysłu włókienniczego, wskutek 
czego zmniejszył się zbyt miału. Dalej 
należy skonstatować znaczne zmniejszenie 
słę zapotrzebowania węgla ze strony rol­
nictwa, które od Pewnego czasu wskutek 
niskiego poziomu cen na produkty rolni -
cze znajduje się w szczególnie niekorzyst­
nem położeniu gospodarczem. W pew­
nym stosunku ograniczyły zakupy węgla, 

również koleje (z 332.882 tonn w maju 
na 204.369 t. w czerwcu) oraz różni inni 
odbiorcy, tak że całkiem słut;znie można 
mówić o nastaniu martwego sezonu na kra 
iowym rynku węglowym. 

z 506.395 tonn w maju na 586.808 t. w 
czerwcu, wobec te~o, że przemysł wc;glo­
wy nadal d<!żył usilnie do tego, by s ~zono · 
'•"' Y ubytek zbytu na ryr.!,a:;i~ naturalnych 
~ko,npensować pr Le Z v, z1no..:t. r~ie Wj :::yłel.-

11a r:nki W)lnej kor·kur.:-n-:-_ii. W szoegó'. 
no~ci eksport do państw północnych (skan 
dynawskich i bałtyckich) wzrósł z 432.108 
ronn w maju na 532.132 tonn w czerwcu, 
~ więc 0 okr~głe 100.000 tonn. W czerw­
cu zosta!a zawarta umowa na dostawc; 
40.000 tonn dla litewskich 1<olei żelaznych, 
to też wskutek podjęcia wykonania tej 
umowy wysyłki na Litwę doznały zwięk · 
szenia o przeszło 10.000 tonn. Ogółem 

eksport morski w czerwcu ilościowo był 

bardzo v„·ysoki. llości eksportowane przez 
porty wyczerpują obecnie zupełnie możli­
wości przewozowe kolei i przeładunkowe 
portów. 

Eksport do krajów Południowo-europej­
skich zmniejszył się z 54.657 tonn w ma­
ju do 39.544 tomi w czerwcu . . Spadek ten 
przypada prawie całkowicie na Włochy. 
Wysyłka na rynek włoski drogą lądową 

jest znikoma z powodu zwyżki stawek 
frachtowych. 

Sytuacja na międzynarodowym rynku 
węglowym nie wykazuje naogół większych 
zmian. Na niektórych rynkach sezonowe 
osłabienie konjunktury pogłębiło się jesz­
cze bardziej, co przyczyniło się do dalsze­
go zaostrzenia konkurencji. Mimo tego jed 
nakże w notowaniach cen na rynkach wol­
nej konkurencji 11astąpilo w czerwcu pew­
ne wzmocnienie. Uzyskiwane przez pol­
ski przemysł węglowy ceny wynoszą obce 
nie fob. Gda~sk wzg!. Gdynia około 

Warunki transportowe na kolejach oraz 

.!'.·rzeładunkowe w portach były normalne, 
potistaw13nie wago11<iw do za!::.t w1enia 
w('g\a wy:;;tarczające. W czer\'.'Cu kopal­
nie śląskie zażądały ogółem 210.2:,3 wago 
nów, kul l' i podstawiła natomiast 209.372 
\ ' ' " O' ')J1 '' :. „ ... :. V.\' 11t' : . <ll-:ffi 01: :•1:!nJ 8~,. • „,,.., .„. -
r;a dziei'i r- . i:(•C'l~ :.1 W~-~' rr•°>'v\' t:Z\ :; A 1

}(; 

podczas gdy w mies. maju brak wynosił 

2,1%. 
Wobec zbliżającego się końca sezonu 

mai·twego sytuacja w przemyśle w~glo­

wym w najbliższ~j przyszło~ci ulegni~ nie-1 
wątpliwie pewnej sezonowej poprawie. 

Wskutek większych zakupów ze stro- I 
wg 96 •••• • WMA* •• 

67 5-łecie cechu mistrzów piekarskich 
w Poznaniu 

Uroczystości jubileuszowe 
Wielki zjazd delegatów centralnego dzeni goście do stołów biesiadowych. 

Zwiazku Cechów Piekarskich w Polsce Zebranie zagaił prezes Związku P· An­
rozpoczął się uroczystością 675-lecia. Ce- toni Bartkowski, witając obecnych. 
chu mistrzów piekarskich w Poznamu w Mowy powitalne Zjazdu wygłosili: 
niedzielę 28 lipca. ks. Infułat Kłos imieniem J. Em. Ks. 

W niedzielę rano o godz. 8.45 wyma- Prymasa Polski, radca Województwa 
szerowano w pochodzie z orkiestrą i Kluk imieniem p. wejewody, radca Ma­
sztandarami z Ogrodu Zoologicznego do gistratu Nowicki imieniem Magistratu i 
kościoła OO. Jezuitów na nabożeństwo p. prezydenta Ratajskiego, poseł M~kla­
uroczyste. Z uroczystością jubileuszową szewski jako reprezentant rzemiosła. 
cechu poznańskiego połączono Walny w Sejmie, syndyk Juszczak im. poznań­
Zjazd Delegatów Centralnego Związku skiej Izby Rzemieślniczej, prezes Syler 
Cechów Piekarskich w Polsce. Na uro- im. naczelnej organizacji rzemiosła, P· 
czystość przybyło 1200 delegatów z ca- Szeczmański z Torunia im. organizacji 
łej Polski. Imponującym był więc po- rzemieślniczej Pomorza, p. xadny Libe­
cllód do kościoła. Wiele delegacyj przy- ra im cechu stolarzy i Zw. Tow. Prze-
było ze sztandarami. mysłowych. 

Po nabożeństwie w tym samym po- Dzieje cechu piekarzy poznańsk~ch 
rzadku odbył się pochód do sal Ogrodu przedstawił sekretarz cechu p. LucJan 
Zoologicznego na uroczyste zebranie. Kopydłowski. Pan radca Gluk wr~zy~ 

O godz. 12 zasiedli Zarząd Związku, jubilatom piękną plakietę srebrną Jako 
przedstawiciele władz i licznie zgroma- dar pana wojewody, cechmistrz cechu 

~!!!!!!ll!!!!!!!ll!!l!l!ll!ll!!!!!!!ll!il!!!!l!!!!!!!!ll!~!!!!!!ll!!!!!!l!ll~~llll!!!l!!!!!!!!ll!!!!l!!!!~~!!!!!!l!ll!!!!!!ll!!!!!!i!!~li!!!!~!!!!!!!!~~~~!!!!!!!ll~~!!l!!ll!~~!!!! piekarzy warszawskich szczerozłoty 
gwóźdź pamiątkowy do sztandaru. 

Stosunki• połskoaszwed.,.ki•e Prr..emawiali jesz.cze: imieniem gór-
.,. noślaskiego Związku cechów piekarzy p. 

,_ Gniotek z Katowic, wręczając cechmi-
Podziw Szwedów dla przedsiębiorczości Poła~ów strzowi Bartkowskiemu dla cechu - ju-

Sztokholrn, w lipcu 1929 r. z dzienników - autor zaznacza, że jak- bilata ozdobny puhar srebrny z rzeźba-
mi i napisem. Dar Górnego śląska 

Liczne wycieczki polskie, przybywa- kolwiek stwierdzić można wpływ teorji przyjęto żywemi oklaskami. 
jące do Sztokholmu, przyczyniają si~ w konstytucji ameryka11skiej jest ona wybit- Po uroczystem posiedzeniu odbył si~ 
znacznej mierze do wzajemnego zbliże- nie polska. w wielkiej sali Zoologu wspólny obiąd. 
nia dwóch narodów. Członkowie Ligi Interesujący wywiad z min. dr. A. Wy- 111 ... „W!IU'!ll' Klllilll'iii&iiiil!ll1111&&B111a--!lll•n""""'IWl'lw!lllll'lll'!l.rwP1i .• ll!llllE'llloł<l!l'ił'Jtli.IZl'łl!!l!B;l·:"UW11e111• 

Polska gospoda.rczo może 
się zmierzyć z każdym 

ze swoich sąsiadów 

Morskiej i Rzecznej byli serdecznie po- sockim, b. posłem polskim w Szkokhol­
dejmowani przez stolicę Szwecji, clzien- miemie, a obecnie podsekretarzem stanu w 
niki zaś, zawsze chętnie zapozm.jące o- Ministerstwie Spraw Zagranicznych, u­
gół swych czytelników z gośćmi z Pol ski, kazał sic.; w „Stockholms Dagblad". Tre­
poświęcily im sympatyczne artykuły. ścią wywiadu jest opinja p. ministra o 

Wystawa w Poznaniu jest Przedmio- postępie dziesięcioletniej pracy dla osią. W Połowie lipca r. b. bawili na P. W. 
tern wielkiego zainteresowania Szwecji. gnięcia pokoju światowego. P. Wysocki K. w Poznaniu dyrektor węgiersko-pol­
czego najlepszym dowodem jest powsze- podkreś la różnicę pomiędzy traktatami skiej izby handlowej dr. Steiner i prezes 
chna opinja prasy, str: :; ;~zająca się w poko~owemi z przed r. 1919 i późniejsze- budapeszteńskiego instytutu eksportowe­
słowach: „Przedsięwzięcie o sukcesie mi, z których kontrastowe pojęcia: zwy- go podsekretarz stanu P. Staube. Goście 
światowym". Obszerne i szczegółowe cięzca i zwyc1ęzony zostały usunięte i węgierscy specjalnie interesowali się dzia­
sprawozdania o Wystawie ukazały się dzięki którym powstała Liga Narodów. łem rolniczym P. W. K., który szczegóło­
Y: e wszystkich pismach - i prawdopodo- W ciągu tych lat dziesięciu Liga Naro- wo zwiedzili. W opinji ich, wyrażonej WO· 

bnie widu Szwcdó·:1 pośpieszy obejrzeć dów, dokonała poważnej pracy i doroczne bee dyrekcji P. W. K. goście węgierscy 

na własne oczy tę wzorową wystawę konferencje Przy udziale przedstawicieli podkreślają z entuzjazmem, że zbiorowa 
polską. . 55 pa11stw przyczyniły się do wzajemne-i ekspozycja polska przeszła ich wszelkie 

Rozwój portu w Gdyni, oraz Wysta go zrozumienia i pogłębienia sympatyj. najśmielsze oczekiwania, a zwłaszcza za­
wa w Poznaniu dowodzą, jak wielki duch Konferencje intelektualne i ekonomiczne imponowała im pod względem organiza-

Eksport w~gla utrzymujący się już od przedsiębiorczości ożywia naród Polski. zdziałaiy również dużo dla zbliżenia po- cyjnym i wszechstronnem potraktowaniem 
Azeregu miesięcy na stosur.kowo wysokim Dzienniki „Stockholms Dagblad". szczególnych narodów. Zdaniem p. min. każde:go z clziaiów wystawowycb. Polska 
poziomie, w mies. czerwcu doznał pewne- „Svenska Dagbladet"," „Dagens Ny heter" i Wysockiego - rozbrojenie moralne mu- gospodarcz:i. może się mierzyć z każdym 
go dalszego wzrostu wobec tego, że ko- „Nya Dagligt Allehanda" piszą, że ko- si poprzedzić rozbrojenie militarne. 
palnie starają się obecnie załadować jak respondenci ich byli zdumieni rozlicznością Wpierw bezpieczei1stwo, a potem demili­
największe ilości, by spełnić kontrakty zainteresowaI1 i skutecznych wysiłków, do- taryzacja. 
przed nadejściem zimy. konywanych przez paI1stwo polskie. Jednym z dowodów ogólnego współ-

Wzrost eksportu należy zawdzięczać Ta nuta podziwu dla przeds i ębiorczo- działania i wzajemnego poznawania się 
Nyłącznie wzmożeniu się wywozu na ryn- sc1 Polaków daje się odczuć w interesu- jest wycieczka studentów Politechniki 
ki wolnej konkurencji, gdyż eksport m jącym artykule p. F. Poulsena ze „Sven·· Warszawskiej, którzy zwiedząli niedaw­
rynki konwencyjne, wykazuje naturalny w ska Dagbladet", PoswH;conym Wilnu. no szwedzide centra Przemysłowe i wy­
sezonie letnim dal5zy spadek z powodu Autor podaje w krótkości historję miasta twórnie maszyn. Podróże takie nietylko 
słabego popytu na gatunki opałowe a mia- i wyraża się entuzjastycznie o osobie pro- pogłębiają wiedzę, lecz i wzmacniają wza 
nowicie z 311.679 tonn w maju na 299.108 fesora Wincentego Lutosławskiego, rekto- jemną sympatję pomiędzy narodami -
tonn w czerwcu. Spadek dotyczy wszyst- ra Uniwersytetu Wileńskiego. Szwecję cieszy każde przybycie przedsta 
kich terenów konwencyjnych w mnie1.szym Inny interesujący artykuł pióra dr wicieli narodu polskiego, z którym Pra­
lub większym 10zmiarze. • Axela Brusewitza, profesora uniwersyte- gnęłaby nawiązać jeszcze ściśleisze we-

Eksport na tereny pozakonwencyjne pod tu w UPsali, omawiający nową konstytu- zły przyjaźn~­
niósł się natomiast bardzr> :t:nacznie, c.dvz cję po!sk.ą, ukazał si_ę ostatnio w jednym ! 

ze swoich sąsia.iGw, bo Przedstawiony na 
Wystawie pozna11skiej dorobek twórczv 
n .. :oclu polskitgo, wr~ży mu jaknajwi:tk· 
szą przyszłość. 

Polska fabryka 
w Meksyku 

W stolicy Meksyku, Mexico-City, p<YW 
stała ostatnio wielka fabryka torebex 
damskich pod firmą „Reichenbach, Nade; 
Co". Współwłaścicielami i kierownikam: 
tej fabryki są dwaj Polacy, Nade! i Kra-
1e\.\ :..ki. Fabryka zatrudnia 50 robotników 
i posiada świetne warunki rozwoju. 
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Nocne dyżury aptek 

,HAS Ł 0 11 ~ "dnia. 1 sierpnia. 1929 !", 

Bezczelny napad bandycki 
w Rudzie Pabjanickiej 

Rabusie steroryzowali dwie kobiety, zabierając 
im gotówki 100 zł. 

danie ich wydała całą gotówkę jaką posi~­
dała w i:;umie 100 zł. 

Bandyci po otrzymaniu pieniędzy 

. ... ~ ·-·· -'."--~-··-·'"- ·· 

Lepiej późno, niż nigd„ 
Władze przystąpiły do 
energicznej likwidacji 

spelunek na terenie ŁodA::: 
W ostatnich kilku tygodniach wl. 

dze policyjne alarmowane były stal->, 
zwłaszcza z nastaniem mroku, bójkami 
jakie wywoływały na ulicach pijane có­
ry Koryntu oraz ich przyjaciele - su­
tenerzy. Działo się to zarówno w śród­
mieściu jak i na peryferjach, gdzie niejc 
dnokrotnie spokojnie przechodzący obywa 
tel został dotkliwie poturbowany. 

Dziś w nocy dyżurują następują.ce 
apteki : M. Lipca (Piotrkowska 193), E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. Grosz­
kowskiego (Konstantynowska 15), A. Pe 
relmana (Cegielniana 64), H. Niewiarow 
ski ego (Aleksandrowska 5' „), S. Jan-
<lelewicza <St. Rynek 9). .(w) 

Nocy wczorajszej o!rnło godz. 24-tc.i 
niewykryci dotąd S:i)rawcy dokonali zu. 
chwałcgo napadu rabunkowego na miesz­
kanie Stasiaków przy ul. Stawnej 16 w 
Rudzie Pabjanickiej. W domu tym zamies? 
kuje właścicidka tejże posesji 67-letnia 
wdowa Józefa Stasiakowa ze swą córką 

Marjanną. Kiedy obie kobiety były Po­
grążone w głębokim śnie bandyci po wy· 
biciu szyb w oknie dostali się do mieszka­
nia i przystąpili do Plądrowania szaf i 
szuflad w stolikach. W pewnej chwili 
Stasiakowa usłyszała Podejrzane szmery 
i ujrzawszy dwuch bandytów wszczęła 

alarm. Złoczyńcy nie dając za wygrane 
pochwycili staruszkę i nałożyli jej worek 
na głowc; poe::ern skatowali ją w nieludz­
ki sposób. Córka Stasiakowej Marjanna 
nie stawiała już oporu rabusiom i na żą-

wrzucili obie kobiety do znajdującej Si(C 
w mieszkaniu Piwnicy i sami zbiegli poc 
osłoną nocy. Dopiero po upływie godziny 
nieszczęśliwe kobiety wydostały się z 
Piwnicy i zawiadomiły o powyższym na 
Padzie posterunek policji w Rudzie Pa­
bjanickiej. 

Ciężko rannej Stasiakowej udzieliło po­
mocy pogotowie ratunkowe Kasy Cho­
rych. 

Na onegdajszej konferencji władz 
policyjnych postanowiono rozpocząć ener­
giczną akcję mają.cą. na celu zlik\vidowa­
nie spelunek, w których zbierają się 
wszelkiego rodzaju szumowiny. 

W pierwszym rzędzie zwrócono u­
wagę na śródmieście, a mianowicie na 
ulice Andrzeja i AL Kościuszki, których 
mieszkańcy od dłuższego czasu wnosili 
skargi na ciągłe awantury i bójki unie· 
możliwiaface mieszkańcom wsuomnianych Pozatem stale dyżurują, następu­

fl. Dutkiewicza (Zgierska 97), A. 
Szyrna{1skiego (Przędzalniana 75), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A. 
Bu_ssego (Rzgowska 59). (w), 

Z Cechu Cukierników 
w Łodzi 

Za.rząd Cechu tą drogą, zawiadami' 
swych członków, że w dniu 19 sierpnia br. 
ufządza dla członków cechu i ich rodzin 
kilkudniową wycieczkę na Powszechną 

Wystawę Kraf<>wą d-0 Poznania. 
Prosząc o jak najliczniejsze wzięcie 

udziału w tej wycieczce Zarząd komuni­
kuje, że dotyczący.eh informacyj udziela 
we wtorki każdego tygodnia od . godziny 
g..g wiecrL., w lokalu przy ul. Kopernika 
łlf. 6. 

W uplanowanej wycieczce mogą wziąć 
udział i osoby z POza Cechu, o i1e zgłoszą 
svój akce~. 

Zarząd. 

Koniec strajku w hutach 
szkła • Piotrkowie 

Strajk na hutach szkla w Piotrkowie 
bStatecznie załamał się i praca j esz.cr.e z 
końcem ub. tygodnia wstała podjęta. 
Robotnicy wroeili do zajęcia na poprzed­
nich. warnnkach, przekonawszy się, że ja­
kakolwiek ~ka przy obecnej kry­
tycznej kon}unktu:rze w przemyśle 
tzklanym jest niemożldwą. 

Pensje sierpniowe w nowych 
monetach 

W obiegu, jak donosiliśmy, ukazały 
1ię Już nowe 5-2łotówki i nowe 1-złotów 
ki.~ Nowe monety budzą narazie wiel-: 
kie zainteresowanie wśród publiczności 
l są ,.J:;wapliwie zatrzymywane jako no­
wość. 

J?o -~as państwowych wpłynie więk­
Jza ilose nowych mor t dn. 1 sierpnia, 
przyczem urzędnicy i oficerowie otrzy­
wnają część pensji w nowych monetach. 

Nowy spis abonentów 
telefonicznych 

Prace redakcyjne nad nowym spi­
sem .abonentów łódzkiej sieci telefonicz­
nej zostały przed kilku dniami całkowi­
cie zakończone i spis ten znajduje się 
iuż w drukarni. 

Powiadomione o powyższym wypadku 
władze policyjne wszczęły natychmiasto­
wy pościg za zbiegłymi bandytami. Jak 
się w ostatniej chwili dowiadujemy władze 
Policyjne są już na tropie sprawców na. 
Padu. (w) 

Pogrzeb bandyty Doldera 
Rodzina i po śmierci nie chce znać wyrodnego syna 
Wczoraj z prosektorjum miejskiego 

przy ul. Łąkowej nr. 32 wyruszył po­
grzeb zabitego bandyty Jana Doldera. 
Ponieważ nikt z członków rodziny zabi­
tego nie z.głosił się do urzędu prokura­
torskiego z prośbą o wydanie z.włok za­
bitego, pogrzeb odbył się na koszt magi­
stratu m. Łodzi. 

Charakterystycznem jest, iż w pogrze 

bie nikt z rodziny ani znajomych ni€ u­
czestniczył. 

Jednocześnie dowiadujemy &ię, iż cięż 
ko ranny wywiadowca 1 brygady Ale­
ksander Prożek przebywający jak wia­
domo w szpitalu ewangielickim czuje 
się już o wiele lepiej i lekarze w dniu 
dzisieiszym dokonają operacji wyjęcia 
kuli z prawego płuca. (w) 

Studenci zagraniczni podziwiają Łódź 
Wrażenia gości 

Jak już donosiłi:!my, do Łodzi przyby­
ła wycieczka studentów Politechniki w Zu­
richu, z wydziałć.i.v maszynowego i elek­
trotechniki. 

W skład wyckc:zki wchodzi 80 studen­
tów, jedna studenn~a. trzech asystentów 
i kierownicy wyci~zki prof. Gugler i M. 
Bosch. 

Połowa studcr;ttw to rodowici szwaj­
carzy, a pozostall ·~. - obywatele Niemiec, 
Austrji, :Włoch, o~~ecji, Czechosłowacji, 
Egiptu, Rumunji, Węgier, Luxemburga, 
Bułgarji, Francji i t. d. 

.Wczoraj od rana wycieczka spożyła w 
Grand-Hotelu śniadanie-, po którem odby­
ła się krótka pogadanka o szkolnictwie 

łódzkiem, a następnie goście zwie~zili szko 
ły miejskie. 

Z ko\ei udano się do zak\aclów fabrycz­
nych „Widzewskiej Manufaktury", gdzie 
pod kierunkiem dyrektorów zwiedzono od­
działy przędzalni, tkalni i ruchu, przyczem 
goście podziwiali nowoczesne maszyny ! 
organizacj~ pracy we wszystkich oddzia­
łach. 

Następnie wycieczka zwiedziła zakła­

dy Scheiblera i Grohmana, wreszcie elek­
trownię łódzką, gdzie dla gości urządzono 
Przyjc;cie. 

Wycieczce towarzyszyli studenci Pol­
scy, oraz z ramienia komitetu Przyjęcia, 

p. Folt. (b) 

Łódź • 
I Gdynia to motory Polski 

Zapytywa'.1i ~rzez n~s s~ude.nc~ szwaj.-1 n~an~ b_ęcl~ie dl~ ni~h Wyst~wa ~ :ozn~­
carscy o wrazeniach z Łodzi, osw1aclczyh, 01u 1 Łoclz, gdzie me spodz1ewah się UJ-

że w Polsce na pierwszy plan rzuca si~ rzeć tak gigantycznej Pracy. 
Gdynia i Łódź, jako motory Polski, od- Goście prosili o zaznaczenie, że w Ło­
zwierciadlające wielką Pracę i duże wy- dzi bodaj najgościnniej ich przyjmowano 
niki. Łódź sprawiła na nich imponujące wrn i było im najwygodniej, co ma wielkie dla 
żenie . swemi zakładami fabrycznemi oraz nich znaczenie, gdyż zwiedzając Polskę 
tempem pracy i ruchu ulicznego. już 9 dni, byli bardzo zmęczeni, a komitet 

Goście oświadczyli, że z Warszawy ma przyjęcia w Łodzi wziął to pod uwagę 
ło wynieśli wrażeń, natomiast niezapom- przy układaniu programu Przyjęcia. (b) 

Ku • CZCI 
. Druk. k~iążki .zostanie ukończony w 

':!~ą.gu m1es1.ąca sierpnia, tak że abonen­
ci otrzymaJą nowy spis w poczatku 
września. .(w) • 

Pokłuty -nożami 

Kazimierza Pułaskiego 
W dniu 9 października b. r. przyPa· / rzyszeń społecznych utworzył się w War­

da 1.50-ta rocznic.a śmierci Kazimierza Pu- szawie „Centr. Komitet Obchodu 150-let­
łaskiego, który Jako generał armji ame- niej rocznicy śmierci Kazimierza Pułaskie­
rykańskiej zginął śmiercią bohaterską w go" w skład którego weszli delegaci po­
walce o niepodległość Stanów Zjedno- szczególnych ministerstw i stowarzyszeń 
czonych. Ameryka obchodzić będzie b. społecznych. 
uroczyście tę rocznicę. 

ulic, sP.n. • -
Prócz ostatnio zamkniętej spelunki 

przy ul. And:-zeja 48, w dniu wczorru­
szym policja zlikwidowała jeszcze cały 
szereg innych przy ul. Leszno, Al. 1 Ma· 
ja i Andrzeja 33. Jednocześnie z uwagi 
na bezpieczeństwo przechodniów wzmo­
cniono posterunki policyjne na wspomnia 
nym odcinku. (w) 

Niefortunny występ złof~zieja· 
łódzkiego w Warszawie 

Niej.1k! Wacław Gu:;.•~. ;:an:. p.rzy -.!;.l 
śliskiej 17 w Warszawie zostawił :1a ·cll\\1 
:~ w bramie domu przy ul. Siennej 11 ro· 
wer, skorzystał z tego jakiś młody czło­

wiek, wyprowadził rowrr na ulicę, wsiadl 
na maszynę i począł uciekać. 

Spostrzegł to jednak dozorca domu, kt6 
ry przy Pomocy przechodniów zdołał zło­
dzieja ująć, przyczem wymierzono mu do­
raźną karę gdyż wstał pobityś do utraty 
przytomności. Przybyłej POiicji udało si~ 

z trudem złodzieja obronić i odprowa­
dzić do komisarjatu, gdzie okazało się, iż 
jest to znany w Łodzi złodziej, ni~jak1 
Łajb Chmielnicki zam. Przv u/. Kiełbacha 
Nr. l{). (w) 

Dzieci polskie na kołonjach 
letnich 

W roku bieżącym Związek Obrony 
Kresów Zachodnich przy11111e ogółem 
około 14.000 dzieci na kolonje. W lipcu 
przybyło zgórą 6,000 dzieci, które o­
becnie opuszczaj;'} już ojczyznę. Na sier­
pień zapisanych jest około 8,000 dzieci, 
które większemi i mme3szemi partjami 
zaczną niebawem przybywać do Polski. 

Dotychczas Związek Obrony Kresów 
Zachodnich nie posiada pomieszczenia 
dla blisko 3,000 dzieci i wzywa społe­

czeństwo o Przyjście z pomocą w tef 
mierze. Dzieci są rozmieszczane Pojedyńcz<1: 
lub po kilkoro po dworach polskich, lub 
też w większych grupach - nie mme1 
niż 10 - w kolonjach organizowanych 
przez różne instytucje społeczne, jak Ko· 
ło Polek, Związek Ziemianek, Czerwony 
Krzyż, lub też prowincjonalne oddziały 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 

W r. b. po raz pierwszy przybędzi'e 
grupa dzieci z ziemi Malborskiej, oraz i 

Olsztyna. Poza tem,jak i lat poprzednich, 
przyjeżdżają dzieci ze śląska Opolskiego, 
.Gdańska, Górnego śląska, Berlina, Prus 
Wschodnich, Hamburga, Westfalji, Na­
drenji, Mekłemburgji i innych miejscowo­
ści zamieszkałych przez liczniejszy pro­
cent Polaków. 

Z Tow. Gimn. „Sokół" 
Na ulicy Rajtera podczas bójki został 

~tkliwie Pokłuty nożami 29-Ietni Leopold 
'Vinter bez stałego miejsca zamieszkania. 

Społeczeństwo pobkie w Stanach Zje­
dnoczonych pr~ystąPiło do zorganizowa. 
nia Komitetów obchodowych pragnąc na­
dać uroczystości tej bardzo wielkie roz­
mjary. Protektorat nad Głównym Komite­
tem w Ameryce objął ł 1r,ezydent Hoover. 

Protektorat nad pracami Komitetu ra-
i' b · · p p d t R W niedzielę dnia 4 sierpnia b. r. 6i 

czy 1 0 iąc an rezy en zeczyPOspo- godz. 16 odbędzie się w Langówku pod-

Wezwane Pogotowie ratunkowe po u-
7.icleniu pierwszej pomocy przewiozło 

·:·111ego w stanie ciężkim do szpitala przy 
;orni miejskiej. (w) 

1 Z inicjatywy Rządu i licznych stowa-

' 

litej oraz Marszałek Józef Piłsudski. Na czas zabawy ogrodowej „Sokola" bieg 
czele Komitetu Wykonawczego stanął na przeł.aj dostępny dla wszystkich. 
jednogłośnie wybrany Komisarz Rządu Dla panów 3 klm., dla pań 1.200 
m. st. :Warszawy Wł. Jaroszewicz, na mtr. Start?we wynosi jed~n złoty. Na_;-
s k . groda - zetony, dla panow 4, dla pan 

e retarza Gene1alnego powołany został, .3. Zgłoszenia do biegu przy'muje kasa 
roseł Marjan Ciep~ak. · • podeaas -zabaWY, do ~godz. 16. 

' 
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Troski i uśmiechy 

Oj, ta Ruda! 
Czem Zakopane dla Polski, tern Ru­

da dla Lodzi ..• 
Ta słynna Ruda ..• 
Ruda.„, do której w lecie każdy 

~ieszy„. 
Przytomny, nieprzytomny, młody, sta-

l"f, słowem każdy. 
Łódź się cała wybiera do Rudy„. 
„Pan we fraku" mknie do Rudy„. 
Wdowa pięćdziesięcioletnia, wydekol-

towana i rozoromieniona jedzie szukać 
kawalera i czasem się jej uda „złapać 
;aldego frajera"„ - o zamiarach mał­
żeńskich„. 

Dziadek osiwiały prosi: ,.paniczku, 
da.j grosiczka, bo do Rudy jechać 
chcę" ... 

Tam bowiem i dziady „randki" ma­
ją i wesela urządzają ... 

Dziady, baby, słowem wszystko„. 
O „Rudo'• miła! woła piękna Łodzian 

ta, bo tam zostawiła pierwszą swoją 
miłooc.„ 

•• .nad wodą księżyc świecił, cisza do­
koła, a tu „romans„. młodej uczennicy ze 
sztubakiem''.„ 

On jej mówił„. szeptał czule„. tu 
„belfra" nie ma„. „parki więc gruchają, 
jak gołąbki" „. 

Wybrał się do Rudy także pewien 
pan; podobno na grzyby, nie wiem, czy 
na grzyba, czy na grzybki"„. 

Mnie się zdaję. że z grzybkiem na 
grzyby ..• Naturalnie,.„ kąpiel masaż i 
do restauracji, bo w Rudzie wszystko 
jest.„ 

Zde01askowany dodo01ór 
Ma zapewnione mieszkanieua w więzieniu 
W tych dniach zdemaskowano w Med- tam jaki ś rn\ Idy człowiek nagle osunął 

jolanie pewnego wydrwigrosza, który spe- się na ziemi~\ padł zemdlony i blady, a 
kulując na ofiarnoś ć Judzką, bez Pracy i ~dy mu po~1:l~szono z ratunkiem, zapyta­
bez większego trudu urządził sobie życie ny o przyczyr ~. podał również, że od czte-
całkiem wygodnie. rech dni nic ;ttie jddł. 

Pewnego dnia pubHczność, oczekująca W tłumie ;;nalazł się jednak Przyp<>dko-
na przystanku nadejścia tramwaju L. 22, wo ktoś, kto ·nył świadkiem zajścia na przy 
nagle, usłyszała jakiś jęk, a ku przeraże- stanku tramVf~jowym, a slysz,ąc odpowi~dź 

niu obecnych, młody jakis człowiek bez omdlałego llłodzieńca, odrazu powziął 

władnie słaniając się, upadł na ziemi9 wątpliwości I począł go odtąd śledzić. 
wśród wszelkich oznak omdlenia. Bla- Młodzienkc zaprowadzony przez litoś­
dość jego oblicza, b::!zwład ruchów i ję ciwych świaa.i:ków zajścia do najbliższej 
ki były niezawodnym dowodem, że nie· mleczarni, z · tpetyte.m się pożywił, zgar­
szczęśliwiec ten znajduje się w groźnym nął wszelki'1\. datki, jakie na jego ręce zło­
stanie wycieńczenia. Pospieszono mu '· żono, uśmied~ał się dobrotliwie taksamo 
ratunkiem, podano wodę, ktoś przyniósł j~k rano; a rf!"Zyszedłszy do siebie, skrom 
nawet trochę koniaku i po chwili omdla- nie i grzec~e wszystkim podziękował i 
ły, otworzywszy oczy, powiódł po zebra- znowu się ()(~lalił. 

nych radosnym wzrokiem wdzięczności. Ale nasz ~ześladowca już go nie OPU-

Podniesiono go, a na zapytanie, co mu ścił. Idąc w ;łlad za nim, w niecałe pół 

się stało, odpowiedział z trudnością: „Oe godziny PĆ>Źi~j, po ; a3 trzeci był ćwiad­
czterech dni nic nie jadłem". kiem nagłeg\\ omdlenia 1~~0 pomysJowe­

Oczywiście niemal w jednej chwili po- go mlodzień~, kE>ry nagle !1m1.:.ł zbled­
spieszono z datkami, które nieszczęśliwiec nąć, stracić Władzę ruchu, jęknąć, upaść 

z wdzięcznością przyjął, zaprowadzono go na ziemię, W).{Uszyć litościwe serca, zgar­
do najbliższego baru i tam ktoś z litości- nąć niezły z~as datków i t. d. 
wych świadków zajścia opłacił rachunek Wezwany policjant aresztował rzeko­
za dostarczony posiłek. Młodzieniec, mego nieszc~śliwca, w którego kiesze­
uśmiechając się z wdzięcznością, dzięko niach znalezhltlo tylko ... 247 lirów 35 cen­
wał wszystkim, poczem oświadczył, że si~ timów, dwie ~bliczki czekolady, znaczny 
już dobrze czuje i niebawem oddalił się, zapas dobryó popierosów, świeżo naby-

Kawiarnia z śledziami, 
dwóch pokojach, wszystko„. 

hotele o znikając na zakręcie ulicy. te jedwabne .{)Ończochy i butonierkę z za-

,,Proszę, grzybów do wódeczki„. do­
brze, dobrze już podaję„., ani się ów 
pan spostrzegł, a już grzyby na stole„. 

Ze świadków zaj ścia niejeden straci: granicznym k.i.;emem do twarzy. 
połączenie tramwajowe i kilka złotych, Interes byt zatem niezły. Powtórzony 
wszyscy byli jednak oburzeni, że tyle jes! w rozmaitych miejscowościach, zapewniał 
wśród ludzi nieszczęścia i że taki brak pra- naszemu „głO'(iomorowi" bardzo dostat-.,;jadł, zapłacił, ale skadal... 

Za cztery grzybki, aż trzy 
łrożyzna niebywała„. 

ł t cy prześladuj· e nawet młodych ludzi. nie życie. Sz.~rnda tylko, że sędzia nie z o e„„ 
* * * miał zrozumiefilia dla „mistrzowsko robio-

Ale trudno„. Ruda„. 
Niejednemu jak usłyszy takie 

wlosy „dęba stają", język kołem, 
\iem łypnie na prawo i na lewo.„ 

.„A potem czmych„. 

Taka sama historja rozegrała się wie- nych" zemdl~ i zapewnił głodomorowi 
ceny, czorem tego samego dnia w innej częsc1 „utrz_vmanie'" w ... w;ęzieniu. 
ślip- miasta, w pobliżu jakiejś piekarni. ,Także 

Pełno gośei latem w Rudzie „czy kto 
ni~ chce, czy nie musi, zawsze z dja­
błem się tam skusi" - opowiadał pan 
·v;ydor Operszalek z Pipidówki. 

Co za przygoda? 
To nie przygoda to zdarzenie praw­

dziwe. 
Pojechał się wykąpać i mimo, iż tam 

zlodziei niema, to jednak 100 złotych 

wybrało się w podróż do Ameryki ocea­
uem„. 

Rety, ręty, a masz Rudę mówi do 
siebie. Nauczył się biedak.„ 

Pojechał on i ona„. 
Zachciało im się„. Rudy. 
Zjedli wypili i zapłacili, oto odpis do­

kładny oryginału: 

Rachunek. 
1 pomidoręk - 1 zł. 
1 karaweczka (czastej) -4 „ 
4 sardynki - 3.50 „ 
1 śledzik - 1 „ 
4 grzybki -- 3 „ 
1 masełko - 1 „ 
2 befsztyki - 8 „ 
8 bułek - 1.40 „ 

22.40 zł. 
A więc ceny nadzwyczaj niskie, pra­

me zadarmo.„ 
Kto z państwa ma zadużo pienię-

dzy, to jechać do Rudy, gdyż tam moż­
na w godzinę się pozbyć swego c1ęzaru, 
a przytem wzbogacić krajowe kąpieli­

uo ... 
Ruda więc słynie„. 
... Oj, jak słynie„. unikaj tylko , bied­

ny urzędniczku Rudy, bo przy twojej 
kieszeni, to restauratorzy tamtejsi, tak 
by cię obdarli ze wracałbyś biedaku tak, 
jak cię natura stworzyła, aby cię nikt 
nie widział. 

Prośbą wszystkich, którzy w Rudzie 
byli jest, aby czynniki miarodajne ze­
chciały łaskawie wglądnąć w tamtejsze 
ceny pewnych restauracyj, 

Bes 

Dziedziczki miljonów 
w roli tancerek kabaretowych 

Oryginalne zachcianki księżniczek dolarów 
Tęsknota kobiety za samodzielnością i 

uniezależnieniem się od portfelu męża i oj­
ca dotarła nawet do sfer krezusów amery­
kańskich, do naj'wyższej warstwy dykta­
torów finansowych świata. Amerykańskie 

księżniczki dolarowe postanowiły wys­
wobodzić s.ię od ogniotrwałej kasy ojca i 
spróbowały stanąć o własnych siłach. 

Naturalnie nie chwyciły· się wyczerpują­

cej pracy fizycznej lub odpowiedzialnej 
pracy umysłowej, lecz właściwie kon­
tynuują zajęcie, do którego czują powola­
nie; taniec i grę na scenie. 

Dwa wypadki gwałtownego zerwania z 
przeszłością wywołały w świecie księżni­

czek dolarowych nielada sensację i zain­
teresowanie. Czarująco piękna dziewietna 
stoletnia Elżbieta Bowman, córka znane­
go potentata finansowego w Bostonie, wy­
stąpiła na raucie na cel dobroczynny ja­
ko tancerka. Miljonerka odniosła tak nie­
bywały sukces, że zachwycony uroczem 
zjawiskiem dyrektor pewnego teatru re­
wjowego w Bostonie zaproponował jej sta­
nowisko gwiazdy na jego scenie. Gdy do­
wiedzieli się o tem rodzice Pięknej Betty, 
postanowili temu zapobiec i umieścili je­
dynaczkę na znanej z rygoru Pensji. Po­
mysłowa księżniczka dolara postanowiła 

jednak wziąć rodziców na kawał. W chwi­
li, gdy okręt miał niegrzeczną córeczkę za­
wieść na dłuższy Przeciąg czasu do Eu­
ropy, udało się jej uciec do miasta. Ener­
giczna dziewczyna nie przyj ęła jednak 
propozycji dyrektora teatru, lecz postano­
wiła zacząć karj e rę tancerki pod przybra­
nem nazwiskiem w jednym, z podmiejskich 
teatrzyków. Wkrótce udało się jej zająć w 
teatralnym świecie stanowisko, które poz-

wala jej nie ·~,61ądać się na pomoc finan­
sową rodziców. Daremnie chciał papa 
Bowman zakupić dla jedynaczki teatr, w 
k1rrymby występowała. Betty zagroziła, 

te w ta!d111 razie ucieknie z Bostonu i zacz 
nie na nowo dorabiać się stanowiska, w 
któremkolwieL.: z miast amerykaf.skich. 

Nie tak sprytną i wytrwałą okazała się 
inna ksh~żniczka dolara, córka „króla atra 
mentu„, piękna Lisbet Higgins. Młoda 

miss królowała Przez kilka sezonów w to­
wa1 zystwie nowojorskiem, ciesząc się nie­
b.rwałem powodze~:iem dzięki swej uro­
dzie, Prześlicznemu głosowi, doskonale opa 
nowanej sztuce tańcami no i naturalnie -
miljonem papy. Wreszcie życie takie znu 
dziło się kapryśne~ · księżniczce dolara; 
Pewnego dnia wstąpiła ..:to baru jako tan­
cerka zawodowa. Poprzednio zamierzała 

ona Poświęcić się karjerze śpiewaczej, lecz 
wkrótce zmiarkowała, że nic tak to łatwo 

zyskać poklask na scenie operowej, jak na 
raucie towarzyskim. Postanowiła zatem 
tańcem zarobić na utrzymanie i sławę. 
Lecz i do barów dotarła wkrótce wieść o 
tem, iż córka znanego miljonera występu­
je jako tancerka zawodowa. Cała Prasa 
nowojorska ogłosiła wkrótce sensacyjną 

wiadomość: „Dziedziczka miljonów w ro­
li tancerki kabaretowej"! „Królowa sfer 
towarzyskich zarabia na życie jako naga 
tancerka"! takie tytuły wyzierały ze 
szpalt dzienników amerykańskich. 

Lisbet Higgins postanowiła zerwać 

z Przeszłością i rozglądnąć si ę po Euro­
pie, czy przypadkiem tutaj nie znajdzie za­
robku jako tancerka, nie poprzedzana fan­
farami dzienników i nimbem dolarów oica. 

Katastrofa samochodowa 
Onegdaj o godz. 7, 15 samochód oso . 

bowy należący do p. Wągrowskiego Sta 
nisława zam. w Kaliszu przy ul. Garncar­
skiej 4, prowadzony Przez szofera Micha-
1a Tyszkę na szosie Kalisz-Brzeziny na 
moście w Piwonicach wpadł na barjerę 

mostu przyczem uderzył Przechodząceg0 

wówczas 16-to letniego Adama Bogaczy­
ka, który wpadł do rzeki i uległ poważ ­
niejszym obrażeniom ciała. Ciężko ranne­
go Bogaczyka Przewieziono do szpitala w 
Kaliszu. 

Samochód natomiast dzięki zacze„ 
pieniu się podwozia o belkę poznstał na 
moście. (w) 

Kury bez skrzydeł 
wyhodował pewien 

Amerykanin 
Znany hodowca kur, niejaki p. R. 'l'. 

Ronwald, w st. Nebraska (Stany Zjedno 
czone) ogłosił niedawno w pismach ame­
rykańskich, że udało mu się wyhodować 
całkiem nowy gatunek kur, otrzymany 
za pomocą skrzętnych krzyżowań róż. 
nych ras, jakie praktykuje już od kilka 
lat. Nowy rodzaj kuT, koloru czarnego, 1 
niewiel1kiemi tylko odmianami pod apo. 
dem i na karku, zaleca się tern, że jest 
całkiem pozbawiony skrzydeł, zastąpio­

nych przez krótkie a mięsiste lotki. Po­
mimo to, kura z tego gatunku, znosi do 
300 jaj w ciągu roku. Koguty, wylęgni~ 
te z jaj, otrzymanych przez te pracowi­
te skrzyżowania, są również bez skrzy­
deł, co ich jednak nie pozbawiło wyjąt. 

kowci natarezywości do zaciętej walki. 
Otrzymane z tej mieszaniny kapłony » 
lecają się nadzwyczajną tłustością, a ja,. 
ko ta.kie, pożądane są na rynkach wiel­
komfoi.skich, 

Kongres pracowników 
umysłowych 

Ostatnio w Poznaniu odbył się k_., 
gres pracowników samorządowych, w 
którym wzięło udział 1595 delegatów z 
całej Polski Obrady zagaił prezes Rady 
Naczelnej S-ch Związków -- p. Włady­
sław Popiela.wski, podkreślając, że walki 
partyjne w samorządzie i nieuregulowa­
ny stan prawny samorządu odbijają si~ 
na pracowniką.ch samorządowych. 

Pierwszy przemawiał imieniem Mi„ 
nistra Spraw Wewnętrznych p. radca S. 
Podwiński wykazując, iż uregulowanie 
spraw pracowników w samorządzie 
(pragmatyka) zależne jest od uchwale­
nia ustaw o ustroju samorządu. Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych zmierza de 
uczynienia zadość słusznym postulatom 
pracowników samorządowych w k ier unku 
uregulowania ich praw i obowiązków na 
podstawie :prawa publicznego. 

W powitaniach m. in. zapisał się do 
głosu p. Henryk Raabe oświadczając. 
iż pragnie powitać kongres w imieniu 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
pracowników państwowych. Chociaż C. 
K. P. nie była na kongres zaproszona d0 
puszczono p. Raabego do głosu. P. Ra­
abe występując w imieniu C. K. P . 
zszedł do roli agitatora P. P. S'u zacho­
wując się tak, jak każdy zawodowy a­
gitator na wiecu. Wystąpienie p. Raa­
bego miało oczywiście na celu atak na 
B. B. W. R., oraz posłów Pacholczyka i 
Dratwę, C. K. P. winno zapytać p. Raa­
bego czy wolno mu jest występować w 
jego imieniu w sposób nielicujący z go­
dnością tak poważnego ciała jakim w}ln­
na być C. K. P. Po zlikwidowaniu tego 
niefortunnego wystąpienia p. Popielaw­
ski zaproponował wysłanie adresów h.oł· 
downliczych do Pana prezyd€nta Rzeczy­
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego ora:!. 
Ministra Składkowskiego. Propozycj ę tę 
zebranie przyjęło niemilknącemi okla~lrn.· 
mi. 

W obszernym r efe:!.'acie poseł Pa­
cholczyk zobrazował st~n zabiegów n~:· 
dy Naczelnej Zwi<1zku Pracowników sa­
morządowych około uregulowania sprawy 
emerytalnej, płac i zabezpieczenia im wy­
padek choroby, poczem uchwalono sze~ 
reg odpowiednich rezolucyj. 
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Kino-teatr „P ALACE" 
PIOTRKOWSKA 108 CEGIELNIANA 34 

Dziś i dni następnych wielki monumenil:ałny dramat p. t. 

Wspaniały .film miłości i poświęcenia podług nieśmiertelnej powieści Hr. LWA TOŁSTOJA 

W roli tytułowej IW AN MOZŻUCHIN W roli kobiecej NAT ALJA LISIENKO 
-----------=----------..o;.----....;-.-..-.----------------------..... ----~------M u z y ka - M. LIDAUERA Orkiestra powięks~ona 
Na pierwszy seans codziennie od gQdz. 4.30 do 6 pp., w soboty Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6 pp., w soboty, nie-
i niedziele od 2 - 3 wszystkie miejsca po 5.0 groszy i 1 złoty. dziele i święta od 2-3 pp. wszystkie miejsca po 50 groszy. 

Uwaga: Ceny miejsc ZNIZONE UW AGA: W razie niepogody seanse na sali. 

+PALACE+ +CZAQ~+' 

• o zdrowie dla dzieci 
Kolonje i półkolonje na świeżem powietrzu 

Od lat szeregu wszystkie większe 

!!amcrządy Rzeczypospolitej ur.:'ldzają 
kolonje i półkolonje ietnie. D:datwa 
szczęśliwsza - a może właśnie nieszczę 
śhwsza i bardziej potrzebując:~, wy­
jeżdża na wieś i spędza ca~e dni na 
świeżem powietrzu. Ci dla których tam 
miejsca niema wyp~·owadzani są za mia­
sto, albo do większych parków i ogro­
dów na świeże powietrze, aby Przynaj„ 
mniej część dnia spędzić śród zieleni i 
nabrać choć cośkolwiek zdrowia i haliu, 
by' przetrwać potem nieskot1czenie 
długą zi~ w ciemnych i wilgotnych no­
rach, zwanych mieszkaniami miejskiemi. 
Kandydatów na kolonje i półkolonje jest 
moc. Przyjmowani są nie wszyscy -
brak bowiem środków. Ale, rzecz, niezmier 
nie charakterystyczna. Najbardziej po. 
trzebujący właśnie z urządzeń tych nie ko­
aystają. 

Ogromna ilość rodziców poprostu nie 
Nie o tej instytucji. Nie wie - zwyczaj 
vie nie wie. Nikt jej o tern nie poucza. A 
i;lruga część - nie rozumie, jaki pożytek z 
'ego ma dorastające pokolenie. 

Niesłychanie ciekawy materjał pod 
tym względem ma Obywatelski Komi­
tet Pomocy Społecznej. W ciągu zimy je­
go sekcja pomocy dzieciom szła w kie­
runku żywienia dzieci bezrobotnych. Wy· 
dawano obiady. Przyszło Iato. Sekcja zd~ 
cydowała te same obiady wydawać na 
półkolonji, a ze względu na to, że dzieci 
wychodziłyby z domu rano - wydawać 
pszcze śniadania. 

I to, rzecz zdumiewająca, wywołafo 
4f&tWH 

Karol Capek 

protest Poprostu ze strony obdarowa­
nych. Co dzień ogonki matek zbierają 

się przed drzwiami Sekcji. 
- O co chodzi? - Pytamy. 
- A ot - odpowiada jedna z klijen-

tek - żeby tak można, coby niechodzić 

do tego ogroda? 
- Jak to? Dlaczego? 
- Ja cały dzień muszę ~a tą robotą la-

tać, to dzi.ewczyna mnie musi wyręczyć. 
- A wieleż ta dziewczyn<t ma lat? 
:- A jedenaście. A druga ~ ma cztery 

lata. To trzeba pilnować. 
-A czy tej drugiej nie }'1zyjmą na ko­

lonję? 

Kobiecina poczyna się biiątać. Okazu­
je się, że Sekcja przyjmuje oboje dzieci -
ale matka ich dać nie ct.c~. 

- Dziewczyna musi r~uie wyręczyć. 

- Przecie pani niema ~raz roboty? 
- Ale zawsze„. 
.Tak, zawsze. Trzeba u~ zątnąć miesz­

kanie, trzcha coś zrobić . .Matka siedzi 
r;a ulicy i n;1.~1je z takit"nlt sa1~:e1r;i bez-
1 obomemi, a dziecko 11ti!łof~ nJ~i :iły -­
naprawdę .naa siły. Oczyw~j;cic że nic w 
każdej rodzinie to widzin;Jy, aie śmiało 

można powiedzieć, że połc-1\va conajmniei 
rodzin pozostających na cz<~ściov;·cm, luil 
całkowitcm utrzymaniu opi+.ki społecznej 

- żyje właśnie w ten spos6t. 
Słucham. zdumiony, jalf klerovn1iczka 

sekcji i jej pomocnice tltf:naczą, do\\ o­
dzą każdej kobiecinie zosolina, ż~ wzbra­
niając się wysłać dzieci na świeże powie­
trze, skazują je na chorob:, na gruźlic~, 

na śmierć. Nic 1:1ic pomag.~: Dopiero sta-

DEFRAUDANT 
Nowela 

{przekład z czeskiegc.') 
Panie wachmistrzu - rzekł właści- I, tnu.1· ", .J,..,.'11~.c:·_,1 · 10 ,,.. "' • i · · "' , "~ - ,-;, \ '~:11: o„. ~!1 ::'!') 1112))0· 

ciel zajazdu - czem to wytłumaczyć.„ doba. 
te-u człowi.ek w moim zajeźdz.ie mies::.- Nazajutrz po icj ro:i:m~wie - a by 
~a j LlŻ od cztemastu dni niejaki Redl. ło to w nicdzielQ -- mH1dy żandai·::.~1 
1)obrze płaci, nie gTa, nie pije„. wszyst- Burych -· przyjaciele zv~U go poqf.c!s 
ko jest w porządku, ale„., nie wiem Marjankicm - posta.nowa wntap:ć do 
sam„. człowiek ten nie wyróżnia się ni- zajazdu „Pod wido}>:iem''. " 
czem speejalnem, ale„. jak mam to pa- Szedł prosto z lasu i >ttoj~c przed 
nu powiedzieć ?„ .. ten człowiek nie po- tylnem wejściem . zaja?A~. zatrzymal 
doba mi się. się na chwilę, by zapalić if~4kę. · 

. -· Redl? - rzekł po namyśle waeh- Wówczas usłyszał, jak ~n Dierwszcr.1 
tustrz Kolda. To nazwisko nic nie mó- piętrze otworzyło siQ okme l w- selrn '1d2 
tVi, Kto to? potem coś ciężkiego upad(?, na zieirnc 0 : 

- Nie wiem. Mówi, że jest urzęd­
nikiem bankowym, ale nie mogę od nie­

_go w~do?yć,_ w jakim banku pracuje. 
To ~u s1ę nt~odoba„„ Jest to miły, u­
,wzeJll\Y człov'ilek, ale„. Wie pan, panie 
wa.dumstrzu. ooczty: zupełnie nie otrzy-

bok niego. • 
Ma1·janek IIurych ocl ~~1-łcił si9 i u.1-

t~ał człowieka, który wysk ~:iył przez ok­
no. 

- Panie - rzekł żan· ·'\•-in - co za 
nien;wykly sposób opuszcz~„~'l;a domu! 

Człowiek, stoją.cy przr:i":/ ianda.i·mF:111, 

nowczy argument, wóz albo przewóz:, al­
bo dziecko chodzi na kolonje, albo 
wszelka pomoc zostaje natychmiast cof­
nięta, robi swoje. śród płaczu, oburzenia, 
wyrzekań petentki ustępują. Wymuszono 
na nich zdrowie dla dzieci. 

- A to nie koniec. Będzie trzeba Przez 
cały czas kontrolować, czy istotnie chodzą 
- mówi mi kierowniczka. 

Tak, myślę sobie, niedość zebrać środ 
ki, niedość zorganizować, trzeba jeszcze 

zmusić do tego, by chcieli przyjąć. Nie 
rozumieją. Któż im wytłumaczy? Przecież 
i my tak niedawno jeszcze lekceważyliśmy 
to wszystko, co jest wychowaniem fizycz:­
nem. 

Jeszcze raz: na przykładzie tym po­
twierdza się prawda, że opieka społeczna 

otwarta spełniać będzie swe zadanie do­
piero wtedy, ;:;d.:r stanie się naprawdę o~ 

pieką, kontrolującą życie swoich pupilów. 
As ul. 

Miłość, która przyniosła zgubę 
. potomkowi historycznego rodu 

· Z wyżyn w. dół upodlenia 
Z bogatej, arystokratycznej i znanej Jewel miał powierzone 10.000 zł. celetd 

w historji rodziny Lelewelów - pocho- wpłacenia tej sumy do kasy skarbowej. 
dzi Henryk Joachim Lelewel. Pieniędzy tych nie wpłacił. Cała suma 

Człowiek ten, ze względu na swoje bardzo rychło stopniała na hu.lanki i za. 
stanowisko i majątek, mający wszelkie bawy. 
dane na to, żeby zajść bardzo wysoko, Chcąc się ratować, Lelewel wyjeżdża 
wbrew swym możliwościom spadł zu- do Paryża, by tam u krewnych szukać 
pełnie nisko. ratunku. 

Pierwszym krokiem w tym kierunku Ze względu na popeh1iony mezal,· 
było małżeństwo ze zwykl~ dziewką fol- ja.us, drzwi do bogatej rodziny są przed 
warczną, do której Henryk Lelewel za- nim zamknięte. 
pałał ogromną. miłością. i pojął ją. za żo- Lelewel udaje się więc do konsulatu 
nę, mimo ostrych sprzeciwów ze strony 
rodziny. zmuszony opuścić dom, po wie- polskiego, gdzi~ opowiada . szczerze o 
lu perypstjnch dostaje skromniutką po- wszystkiem. Aresztują go i przywożą. do· 
sv.dę w D9bli11ie. Przyzwyczajony do o- Polski. 
gromnic szerokiej stopy życiowej, nie Sąd w Lublinie skazuje go na dwa la 
może ·wyżyć z małej pcnsJ'jki. Popełnia ta domu poprawy, z zaliczeniem a:resz-
defraudację. tu prewencyjnego. 

Aresztuj~ go i csadw.ją w więzieniu. Należy nad1nienić, że w czasie poby· 
Wkrótce zostaje wypuszczony za kau- tu Lelewela w więzieniu; żona jego p~ 
cją. wiła syna, którego Lelewel dotąd jesż. 

Lelewel jedzie do Chełma i tam mi-
mo ci<2żące-g·o na nim zarzutu przyv»łasz- cze nie .'vidział. Dziecko to jest ostatnim 
czenia pieniędzy, otrzymuje posadę w votomkiern rodu Lelewelów. 
starosb.ic. j 

Zjawia się znów druga pokusa. Le-
NBdE:W!MiCiM ±fMRL ,.„ .• !I*& 3 

był b..<i.rdz;o blady. 
- Czy nie wolno wyskakiwać przez 

okno? - rzekł matowym głosem. Wy­
skoczyłem z mojego pokoju. 

żnndarm zastanawiał silę przez chwi­
lę, poczem rzekł: 

- Pa.nie, pan mi się niepodoba„. Jak 
si~ pan mi.zywa? 

- Redl - rzekł blady człowiek ci­
chym głosem. 

- Możliwe - oświadozył żandarm 
- ale pan będzie łaskaw pokazać mi 
~\rnjc papiery. 

- Pa1>iety? Nie zabrałem papierów, 
lu~:; j -c sobie przysłać z miasta. 

- l\Iy sami to już załatwimy ... 
I'rosz0 iść za mną. 

- Dol-=!d? - spytał Redl, którego 
twar: była szara jak popiół. Jakiem 
prawem chce mnie pan aresztować? 

- Ponieważ pan mi się nliepodoba -
oc1 pow i odział żandarm. 

* * * 
- Jezus, l\farja! - krzyknął wach­

n1iGtrz Kolda, gdy żandarm Hurych 
wszedł z Redlem i1a odwach. Czy na.wet 
w n· <>d-r;ielę nie mogę mieć spokoju? 
Dla.rzcgo akurat w niedzielę sprowadza­
cie mi tutaj ludZi I ' 

- Panie wachmistr~u - zamelclo-· 
wał żandarm - mnie człowiek te.n· nie­
ppdoha się G<ly zobaczył, że chcę wejść 
do zajazd.u, wyskoczył przez okno na 
pod wór.ze. Nie posiada on żadnych pa­
pierów. Mówi, że nazywa się Redl. 

- Aha I - mruknął wachmistrz 
Kolda z nagłem zainteresowaniem. 
kecil !... A więc mamy już pana u siebie, 
pa.nie Hedl ! 

- p,rzecież pan nie może mnie a.re­
sztować - rzekł Redl zaniepokojo!1y. 

- Nie - oci.p2Y~ Kc!da. Ale mogę pai 
..,a tutaj zatrzymać, niepra.wd'.lż ':'.„. 
Marjanku - zwrócił się do żandarma 
- pobiegnijcie do zajazdu i zrewidujcie 
pokój tego pana; jego rzeczy każcie. 
przynieść tutaj „„ Proszę, niech pan sia­
da panie Redl. 

- Ja„. ja„. nie pozwolę się bGLdać -
ją...l{ał się Redl, coraz bardziej zdenerwo­
wany - prot'?.st.uję„„ 

- Ach - wrzeszczał Kołda. - Pan 
mi się niepodoba. Niech pan tam siada 
i mileiy. 

Wachmistrz rozmył ga00tę i zaczął 
czytać.-

IM-"'-' ~.n • .,.J 
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TEATRY niższych „Kidusz Haszem", nie płacąc zań ani grosza, a pozatem mnó- brazów, przebieg których śledzi się :. 
wieczorem o 8,30 po cenach POpular- stwo niespodzianek czeka gości zabawy nie- niesłabnącem zainteresowaniem, a kf;ó.. 

teatr Miejski: - Kidusz Haszem. 
Teatr Letni: - Klejnoty naszych rewji. 

nych ,,Nocą na starym rynku". dzielnej, której sama tylko zapowiedź wywo- re opuszcza się z żalem, że j uż się sko1'1· 
lala niezwykle zainteresowanie. czyły. 

Co grają w kinach 
Apollo: - „Gdy mężczyzna kocha". 
Czalj': - „Ojciec Sergjusz". 
Corso: - „Orły wojenne„. 
Capitol: - „Rosita". 
Grand Kino: - „Donżuan w pensjonacie". 
Luna: - „Szkarłatne róże i cze?Wf""" u"'t:a". 
Ludowy: - „Z dymem pożarów". 
Ddeon: - „Wojna kobiet". 
Pałace: - „Ojciec Sergjusz''. 
Resursa: -„Miłość dziewczyny z Mus$c l!allu" 
Spółd%iehtla: - „Człowiek śmiechu~ 

'Wodewil: - „Mandaryn Wu". 
- oOoo---

.fEATR MIEJSKI. 
Występy trupy Wileńskiej. 

„Kidusz Haszem". 
Dziś, czwartek, „Kidusz Haszem" 

{(~ęć się Imię Twoje) po cenach popµ 
la.mych. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Ostatnie cztery przedstawienia 
"Klejnoty naszych rewji11

• 

Do niedzieli, dnia 4 sierpnia ostatnie 
przedstawienia „Klejnotów naszych re­
wj i" z udziałem chóru cygańskiego. 

W poniedziałek premjera nowej, 
przebojowej rewji p. t. „Zastaw się a po 
staw się". Próby pod kierunkiem reż. 
K. Tatarkiewicza i balet. R. Szmara do­
biegają końca. 

Nad częścią muzyczną czuwa znany 
kapelmistrz Z. Białostocki. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 

Łódź się europeizuje 
Łódź coraz bardziej upodabnia się do miast 

zachodnio - europejskich, czego dowodem 
jest fakt, że nawet pod względem organizo­
wania imprez również naśladujemy inne kra­
je Europy Zachodniej. 

,,PERYFERJE" Jako przykład służyć może zabawa w ,,Ju-
po cenach najniższych. · ljanowie" w dniu 4 b. m. gdzie jeden z gości 

Jutro, piątek, głośna sztuka Franci- na podstawie swego biletu wejścia otrzyma 
!Zka Langera „Peryf erje" po cenach naj bezpłatnie wspaniały samochód, bez żadnego 
niższych (od 50 gr. do 5 zł. 50 gr.) losowania. 

Pojutrze, w sobotę, dwa przedsta. Organizatorzy zabawy ustalili numer bile-
.ai.enia: tu wejścia, którego posiadacz będzie mógł wła 

o godz. 4 popoh1dniu po cenach naj- snem autem pojechać z ,,Juljanowa" do domu, 

Dwie reprezentacje Łodzi 
Królikiem zastąpiono Król&. 

W dniu czwartego sierpnia grają dwa 
Mdzkie teamy. Jeden w Warszawie prze­
ciw reprezentacji Warszawy, drugi w Ło­
dzi przeciw reprezentacji Lwowa. Oby­
dwa spotkania są już spotkaniami rewan­
oowemi. Z Warszawą Łódź niespodziewa 
nie przegrała na własnem boisku, grając 

z omabionym składem Warszawy. Ze Lwo 
wem drugi garnitur Łodzi mecz wygrał. 

Obecnie Łódź ma szanse wygrania re­
ftnżowego spotkania, gdyż w reprezen­
tacji Warszawy będzie brakowało kilku 
lepszych graczy, którzy wezmą udział w 
meczu przeciwko Czechosłowacji. Team 
Łodzi wyjedzie w nieco zmienionym skła ­
dzie. 

Szczególną inowacją jest zastąpienia 
Króla Królikiem. 

Należy się spodziewać, ze na obcym 
boisku nasza reprezentacja postara się 
tnecz wygrać i odebrać Warszawie prze 
cJ;>.odni puhar Republiki, który specjal­
'ne został uf und o wany na powyższe mię 
dzymiastowe spotkania. 

Skład Łodzi przeciw reprezentacji 
Warszawy jest następujący: Bramka: 
- Mila (LKS.), obrona: - Cyll (ŁKS.) 
Karasiak (Turyści), Pomoc: -- Kahan 
Wieliszek (Turyści), Jasiński (ŁKS.): 
~tak: - śledź, Jańczyk (LKS.), Królik, 
!J~rbstreich (ŁTSG.), Michalski (Tury­
sct). Re-zerwę stanowią Nurczyński (Wi-
mew) i Falkowski <ŁTSG.). ' 

Ze Lwowem drugi garnitur Łodzi 
prawdopodobnie nie będzie miał trud-
!llej przeprawy, gdyż Lwów przyjeżdża 
do Łodrti również w drugim składzie. 
Pierwszy bowiem gra z reprezentacja 
Krakowa przed meczem Polska - Cze: 
chosłowacja. 

ReprezeJi. Łodzi, która będzie grać ze 
.Lwuwem przedstawia się następująco: 
Bramka: - Michalski (Turyści), Wild­
ner (ŁTSG.), Kubik (Turyści, - obro-
na:, Po.moc: - Hinc (Turyści), Pogo-
dzmsk1 (ŁTSG.), Trzmieła (ŁKS.), 
Bergman, Wiinsche (ŁTSG.), Król 
. (LKS.), Chojnacki .(Turyści), Stollen-

werk (ŁKS.). Rezerwowi: - Lass (Tu­
ryści), Strzelczyk (Widzew), Miller 
(Orkan) i Pegza (ŁKS.). 

Przed wyjazdem do 
Sztokholmu 

W Toruniu roztigrano kilkudniowe 
zawody strzeleckie, mające na celu wye 
liminowania reprezt>tttacji na mistrzo­
stwa świata w Sztokholmie. Startowało 
34 zawodników. W~iki były następują-
ce: strzelanie z broi!ii wojskowej 
mjr. Wrzosek 452 ptk„ mjr. Schwarz 
449 ptk., kpt. Gościewicz 427, strzelanie 
z broni krótkiej - mjl'". Wrzosek 501 
ptk., strzelanie małokalibrowe - Rutec­
ki 757 ptk., Wąsowicz 730 ptk., Goście­
wicz 718 ptk., strzelanie z broni długiej 
dowolnej - Wąsowicz 953 ptk.. Do 
Sztokholmu pojedzie oprócz wymienio­
nych zawodników, jeszcze 3-5 strzel­
ców. Wyjazd nastąpi dnia 4 sierpnia. 

Lwów-Łódź 
sędziuje p. Hanke 

Mecz międzymiastowy Lwów 
Łódź będzie prowadzony przez p. Hanke­
go, gdyż p. Marczewski nie przyjął ~­
dziowania. 

Marsz szlakiem kadrówki 
W dniach 6, 7, i 8 sierpnia rozegra-

ny zastanie tradycyjny drużynowy 
marsz szlakiem kadrówki Kraków -
Miechów - Jędrzejów - Kielce (122 
klm.). Dotychczaa wpłynęło dużo zapi-
sów. 

Fiirth mistrzem Niemiec 
W Norymberdze został rozegrany fi-

nałowy mecz o mistrzostwo Niemiec 
pomi ~dzy F i.irthem a Herthą B.S.C., 
który przyniósł zwycięstwo Fi.irthowi, 
3 :2 (1 :1), da jac mu tern tytuł mistrza 
Niemiec. • 

„PALACE'' i ,~CZ.tgtY11• 

„OJC!Ee MłCRGJUSZ". 

Jako wielką ~ę poczytywać nale 
ży dyrekcji kinoteatrów „Pałace" i „Cza 
ry", że obecnie, w okresie letnim, kiedy 
na ekranach ~ ~azują się obrazy 
nie pierwszej jakości, zdobyła się na 
sprowadzenie tak monumentalnego fil­
mu, jakim fost „Ojdec Sergjusz", wed­
h1g nieśmiertelneau dzieła hr. Lwa Toł­
stoja. 

Film jest zuany, zyskał sobie bowiem 
dostateczny r~głos w całej Europie, 
tak cudownej mterpretacji jednak nie 
znano dotąd nigdzie. Podało sobie w tym 
obrazie, ręce dwoje tytanów filmu -
Iwan Mozżuchin i niezapomniana Nata­
lja Lisieńko. Czarują swą grą, która wy 
dobywa wszystkie walory obrazu, z ma­
esterją i finezją oddają najbardziej dra­
matyczne sceny i przed oczyma widzów 
rozsnuwają niezapomniane obrazy wiel-
1dej , a j akże pięknej tragedji. Szczegól­
nie scena, w któr ej ojciec Sergjusz od­
rąbuje sobie palec, by nie ulec pokusie 
kobiety - budzi grozę i wywołuje 
dreszcz. 

Film bar4:~ oryginalny i piękny . 
Należy do katłgorji tych nielicznych o-

Reprezentacja Warszawy 
Skład reprezentacji Warszawy na 

mecz z Łodzią będzie się przedstawiał 
następująco: D~ański w bramce, Zie­
mian i Miączyń~i na obronie, Nowikow, 
Zwierz II i Szaller stanowią pomoc, w a­
taku występują: Wypijewski, Steuer­
man, Łańko, Ogrodziński i Rajdek. 

co US&VSZł'ł\Y ex~[l 
PllłZEZ lłAD;® 

PROGRAM STACJI WARSZA W'5Fr~ ,~ 
FALA 1395 
1 sie1·pnia . 

11.56 - Sygnał czasu z warszaw;::l,:i"· 
go obserwat orj um astronomicznego 

12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50 - Wiadomości z P. \V. K 
13.00 - Komunikaty. 
16.15 - Komunikat LOPP . 
16.30 - Program dla dzieci : a) tr::msr.-1) 

sja z Krakowa, b) konce~·t 7. plyt 
gramofonov;ych . 

17.15 - Komunikaty przygodnE. 
17.25 - „Jak podróżował Mickiev.+~1i'' 

- opowie p. Miecz. Smolarski. 
17.50 - Ostatnie nowiny z wyst1.wy. 
18.00 - Koncert popołudniowy ~·)H~ 

stów. 
19.00 - „Rozmaitości ' '. 
19.20 - „Co to są pokazy inwentn.rza 1 

jak je organizować" wygl. p. E<l. 
Baird. 

19.56 - Sygnał czasu. 
20.30 - Koncert wieczor ny. 
22.00 - Komunikaty. 
22.45 - Transmisja muzyki tanacz·,v:~ 

Inżynierowie f r ancuscy 
na P. W. K. 

Wczoraj dnia, 31 b. m. pro:;ybyła dą 
Poznania celem zwiedzenia Powszechnej 
Wyrl.awy Krajowej ·wycieczka „Socie.. 
te des ingenieurs civils" z Paryża, ktb 
ra jest gościem Polsko-Francaskicz-1< 
Związku Inżynierów w Poznaniu. 

Sekretarz prezesa światowej 
wystawy w Chicago w :roku 
1933 na wystawie w Pozm~;nhm 

Jak si ę dowiadujemy w dniu 27-go lip.. 
ca opuś cił Stany Zjednoczone Dr. At. 

R. t . p I kr Ian Die hl Albert, Sekretarz Prezesa świa„ 
eprezen aCJa O S I t0wej Wystawv v1 c:)'cago w r. 19:<:1, 

lekkoatletyczna W Wiedniu który udaje si~ do EurcPy, a 111i\,'r!zy in„ 

Polska reprezentacja lekkoatletycz­
na wyjeżdża do Budapesztu, aby tam 
w dniu 4 sierpnia spotkać się z reprezen 
tacją Węgier. Jak się dowiadujemy w 
drodze powrotnej ekipa polska prawdo­
podobnie weźmie udział w międzynaro­
dowych zawodach lekkoatletycznych w 
Wiedniu we wtorek dnia 6 sierpnia. 

Turyści-Tomaszów 
W nadchodzącą niedzielę 4 sierpnia 

gra kombinowany skład Turystów z re­
prezentacją Tomaszowa w Tomaszowie. 

Hakoah amerykański 
w Polsce 

MistTZowska drużyna Stanów Zfod­
noczonych, Hakoah nowojorski, w skład 
którego wchodzi szereg dawnych gra-
czy zespołu wie<leńskiego przybęd~e 
we wrześniu na tornee do Polski. Obec­
ny skład Hakoahu wygląda następują­
co: F abian, Gross II, O'Neill, Gutman, 
Drucker, Fischer, E issnhoffer, Hau­
sler, Wortman, Schwarz„ 

nemi do Polski. Dr. Allan Di~hl Albert rnai 
·;i:; w Polsce zaznajom i:': ;: or~a1rz<1CJa 

Powszechnej Wystawy Krajowej w Poz 
naniu oraz ze studiów swoich nad t~ or­
ganizacją złożyć sprawozdan ie z<„ z;ichnv 
Swiawwe; \Vyaawy w Chic.1go. 

Zwyżka cen zboża na ryiJ.~fli 
amerykański!!! 

Z Nowego Jorku donoszą: 
Wiadomości o suszy w Kanadzie, o­

raz Argentynie i Aust;:aUi spowodow:;.­
ły zwyżkę cen o 50 cent ów na buszlu 
pszenicy. 

żniwa zeszłoroczne w Kanadzie wyno 
siły przeszło pół miljatda buszli. Tegoro­
czne - nie przewyższą 200 milj o nów. 

W Winnipegu twierdzą, że cena bu­
szla J)8Zenicy dojdzie do 2-ch dolarów 
Północno - zachodnie stany rówLi~ż do­
tknięte są posuchą. 

Charakterystyczny obrazek 
z Litwy 

W sobotę 13 lipca w kowiet'1skim urze 

Płtilips (Holandja) 
z Ł. K. S.em 

dzie pocztowym, w sali dl a publiczności 

gra znaleziono wywieszoną kartkę z nast. nad­

- ·· Przybył do Polski na tournee holen­
derski mistrz piłki nożnej Philips, który 
rozegr a w dniu 15 sie:rpnia spotkanie z 
Łódzkim Klubem Sport owym. Jes t to 
już druga oferta Philipsa, pierwszą. bo­
wiem ŁKS. odrzucił gdyż t ermin 13 
sierpnia, jako dzień powszedni nie odpo-
wiadał czerwony~ 

pisem: „Uwaga! Po polsku, rosyjsku i 
w in. jc; zykach urzęd ni kom pal1stwowcj in.­
stytucji mów i ć wstyd, a zwłaszcza, że Po­
lacy s ą naszymi wrogami. Miejmy si1_' na 
baczności!" 

Do tej notatki „Dzici'1 Kowie1) ~:ld" l o­
daje od siebie, i ż drobny ten \ ;}'D~·'.kk 

jest bardzo charak terys tyczny dla stosun­
' ków narodowościowych w Litwie. 
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Wiii ul. Kilińskiego Nr. 123. ~ 

Pomimo letniego sezonu i zniżonych cen, wspaniały, rekordowy program 

Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe życie teatrzyków nowojorskich. 

T~czę uroku cząru w filmie lym roztacza piękna, wysmukła jąk gazel11-

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o god:i:. 3, 5, 7 i 9. 

t~iruBiill!!l!i'liillllllllłllmmmm11Rlllil„„._„„„aam11illlilil5R!~ 

Dla Pań i Panów 
•;;t.1)...c;~---~ 

Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych <~f!.:? 
( .~~G lab~1?'~~~fum 

Franciszka Grętkielvicza \..0 ;, przy aptece 
f'!'rJR~Mń''' St. Hamhur3·a 

ŁÓDŹ, Al. Kośch:iszki Nr. 21, tel. 75·35. ł S-kl 
w tcdzi 

Zapisy priyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 rano 
do 8 wiecz. Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe. 

ul. GMwna SO 

Poradnia 
W en~rologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
lee.zenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i sk6rnych 

&danie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec2niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

Specjalista chorób oczu 
powcócił do kraju 

przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
4 - 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 
222 ul. Moniuszki J, tel. 9-97 

Dr. TRA W ŃSKI 
POWlłÓCI& 

UL. PIOTRKOWSKA 105 

GARAZE i WARSZTATY. 
Orzeczenia techniczne i remont samochodów, 

Do sprzedania 
2 łóżk" z matera-

Dr. med. 

lłÓŻAlłllllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Cho.-oby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Pn:yjmuje od 8-10 i Cłd 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3~5 pp. 190 

--!Qlil9zm:l,.....BIDSIDDma! 

Dlł+ HELLER 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 Pp. 
Dla niezamożnych ceny Iecz:niG 224 

Różne czy i bieliźniarka. ~ :ł 
cami. Szafa do rze· 

2 lustra pie,kn.e, 
. ______ _, szlif wenecki i ro-

Bj ,;qł.orJ• P. wer męski prawie 
""' "' "; nowy firmy „Puch" 

kupuj~. pełną war- Obejrzeć można od 
tość płact;. Solidne godz. 7.30-9 wi~cz. 
traktowanie ~Pre- Abramowskhze> 4, 
cioi;ą".Piotrkowska m. IO. Rolik 
Nr.123 w podworzu 277 

~::-----2-74 Do sprzedania 
Sprzedaż kilka maszyn do 

okazyjnie zakupio. wyl'obu i zeszywa­
t1ej biiutt)rji. „Pre- nia swetrów oraz 
ciosa".Piotr kowska szpul-maszyna no-
Nr.123 w podwórzu w11. Zawiszy 2, 

275 Falb~ 147 

Do akt Nr. 1296 
1929 r. 

Do akt Nr. ll3J 
1929 P. 

Ogłoszenie Ogłoszenie 
WEifSWl'*&M!MM!iWWJłłłRPJ K ., S d omonuK ą u 

Komornik Sądu 
Grodzkie.ę_o w Ło­
dzi, A. t..iłgoclzi1i­
ski, :i:an1ieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki. 
lińskiego 55, na za­
sudzlo art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 sierp· 
nia 1929 roku od 

D H REITEROWSKI, Grodzkiego w Ło. 
l • • azi, A. ŁagQdz.iń-

spec. choroby płucne ski, zainies:;;kały w 
E 1. k 1 t I .:6 90 Łodzi, r•zy ul. Ki-wange 1c a , e . „ . 1 .• k" 

55 6 tns iego , na zu„ 
P O W R C I Ł sad::i:i art. 1030 U. 

P. C. ogłasza, że w 

~~~~~~~~~~~i~W~i~M~l!. &G!!~ dnjq 13 sierpnia ::: 1929 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, pny FQTQ.-MECHANJK ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 58, odb~dzie 
siE: sprzedai przez 
licytacifl l'Uchomo· 
ści, należących do 
Firmy „F. Ader", i 
skl!!.dających się 7. 

towarów, przędzy i 
mebli, oreniony::h 
tJ.a sum~ 1210 zł. 

przyjmuje aparaty fotograficzne 
do reperacji, oraz wywołtlje, 

kopjuje powiększa. 

Roboty wykonu.fe solidnie i pun• 
ktualuie po cenaah konkweee 
cyjnych. Piotrkowslu. 141 

FIR CHO 

„ -=·ea 1 

Łódź, dn. IS-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łaigod:r.i6'5ki. 

godz. 10-ej rano 
w ł.odzi, przy ul. 

Piotrkowakiej Nr. 
p2, odbi:dzio sii; 
spr::eda; rirzez 

licytacJ« ruchomo­
ści, należących do 
Samuela Golden­
bcrga, składających 
się z pia n i n a 
ocenlonyc:h na su­
m'l 1100 zł. 

ł..ódź, clnia 30 
lipell 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagod:1;ińsld. 

Przybłą"kał 
się mały piesek 
Szczurnik. Brze­
zińska 40. R~5Łau­
racja. 258 

Do sprzedania 
od Gospodarza na 
l piętn\() w m1,1ro. 
wamym domu,8wia­
tło 11\ektr~czue. Za 
raz; do wynąjęcia. 
Chłodna 18, rog 
Widok. 1!8 

D::i akt Nr. 1358 
1929 r. 

O!lłos~enie 
R"omor11ik S'ldu 

Grodzkiego w to­
dzi A. Łagodziński 
zamiBszkały w Ło. 
dzi, przy ul. Kiliń. 
shego 55, na zasa­
d~ie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasia, 
ie w dni1113 11ie1·p. 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano w todzi, 
przyul.Sienkiewicza 
3j5odbądzieaięsprze 
daż przez !icyt~cj1; 
ruchomości, należą­
cych do Alfreda 
Reich ma na, składa­
jących się z war­
sztat•1 mech anie z. 
n ego tkackie_<:ri, oce 
nionych na sum!( 
450 zf, 
Łódź, cłn.18 li peą 

1929 f· 
KOMORNIK 

A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 1408 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4du 

Grodz;kiero w Ło­
dzi A. ta!Jodzitiski, 
za'llie11zkały w Łn. 
dzi, przy ul. Ki)iń­
•kiego 55, na zasa· 
ozie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza. 
ie w dniu 13 sierp. 

19:9 roku, od 
godz. 10-ej rano w 
toda;i, pny ulicy 
Piotrkowskiej 62 i 
Nowo. Tal'gowej IS. 
odbędzie si~ Sprlle· 
daż pne~ lkyt&cję 
ruchomości, należą­
cych do Aleksandr.a 
Fiedlera i skłądają 
eych sio:i z mebli, 

pn:ędzy 
skarpeto~ i poÓ· 
czoch w ~tanie nie· 
wy~pńc~onym, oce­
nionych na $umę :i:ł. 
1349 i 168 d. 

Lód i, dnia. IS.go· 
lip~~ 1929 r. 

KOMORNIK 
A. l,agod11iński. 

DQ akt Nr.l396 
1929 r. 

O~łoszenie 
K'omornik Sądu 

Grodzkieg::i w Lo­
dzi, A. Łagodzi1i­
ski, zamieszkały w 
Loth;i, priy ul. Ki­
lińskiego 55, na za. 
udzie art.1030 Ust. 
Post. Cyw. ogła­
sza, że w dniu 
13 sierp11iił 1929 r. 
od godziity 10-ej r. 
w l:.odz;i, przy ulicy 
Piotrkowlkiej 58 
iKonsbłntynowiskiej 
Nr. 30 odbędzie się 
E>pned;i~ pr<;e:r; li­
cytaaj1; ruchomości, 
należących do Fa. 
bjana Aden. i 
skład11jących si~ z 
mllbli i towarów 
ocenionych na sum~ 
1210 i 3)(10 zł. 

Łóqi, dnia IS.go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. ł.aJodzińsk~ 

D, akt Nr. 648 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik S'idll 

Grodzkiego w ł.o­
dzi, VIII rewiru Jaa 
Jabczyk;, zamieu· 
kały w I:.odzi, p~zy 
ul. Południow<ilj W, 
na za:rndiie art.103.J 
Ust. Post. Cyw. o­
głaua, ie w d11iu 
14 :sierpnia 1929 r. 
od godz;. 10-ej i:ano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowomiciskicj 31. 
odbędzie się sprze­
daż przei licytację 
ruchomości należą. 
cych do l~aaka 
Birnbauma, skła:da­
j~cych si'< z toreh~k 
ręe'in:ych kopert, 
skónanych dam-
skich i nici \Jto piiic 
tuiinów Nr. 10 i 20 
po 2DO jard 
oszacowanych na 
111lm~ Zł. 447, 
które m'.>ii\ być 
SJlrzedane niżej N­
chunku. 
Łódż, dnia 25-~o 

1ipea 1929r. 

KOMORNIK 
Jan Jąbcz7k. 

Do •kt Nr. 905 
19Z9 r. 

Ogłoszenie. 

Komorni1' Sl!du 
Grodzkiego w to­
dzi A. Ła?o:lziński 
zamiesikaiy w Ło. 
d~i. pn:.y ul. Kiliń. 
s.kieg" 55, na zas<1· 
dzie art . l030 U5t. 
Post. Cyw. ogłasza, 
ee w dniu r2 siorp. 
1929 r. od go:ii. lO 
ranQ, w Łodii, przy 
ulicy Priejązd 46, 
odbf;dzie ~ię spne­
dai przez licytację 
ruchomo~d. nalei11• 
cych dl' Bronisława 
Bernauera, składają 
cyeh się T. mebli 
ocenionych na sumę 
2115 il. 

Łó:'{ź, dnia 29-go 
lipcii 19'9 r, 

KOMORNIK 
A. ł,.ago•fai1hki. 

D::i akt Nr. ll43 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komorni!.: S:nlu 

GrodikiGgo w t1-
dii, A. Łagodzi'· 
sk:i, Zilnii"szk ły 1v 

Łodzi, przy u!. Ki· 
lińs!-:ie~o 55. na ia· 
sadzie art.103'.l u~t. 
Post. Cyw. o'l'łi!>Uiło 
że w dniu 12 ~i rp. 
1929 r. od godz. 
10-cj rano w Ł?dzi, 
przv uli:y P.-ze­
jazd 4S, o:ib~dzie 
się sprzeda" przez 
licytacj~ ruc:1om::iści 
należąc;ych do. Bro­
ni1ł11włł i Olg-i Ber· 
naunów i 11:+1dai · 
cycrs°<:z .1~bli, ie. n·, 
rych n>J. 5u;iq 2145 
iJotych. 

Łódź, <lni11. '.).zo 
lipca ] 929 r. 

KOMORNIK 
A. ł.!lgodł:i~skL 

Do ;ikt Nr. 1268 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Koinor11lk Sadv 

Grodzki:3g.;> w to­
dzi, Vlll rewiru Jan 
Jahezyk, i ani ie· 
i;~kały w Ł:>dzi, 
przy ul. Południo­
wej 20, n;i U• 
s;idzie art. l03J U. 
P. C. ogłasza, Że w 
dniu 22-go ~i:rimia 
19Z9 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
priy ul. Nowi' Tar· 
gowej, 4. odbęd~ie 
siii, ~pr~edai prtłz 
licytącj« r1.1cnon10$­
ci n.aleiqcych do, 
Izraela Tylleta 
i skłĄd11jqcyc!l si~ 
z mebli domowych, 
oszacowa11ych n? 
sunn zł. 1200. 

l,.ódź, dnia 29-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
JlłD Jabc,:y)I;. 

CENY PRENUMERATY r 
~ Łodzi z niedzielnym 
lamiejscowa „ 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

" " 5.-
„ 

" 
„ "8.­

" 0.40 

CENY OGŁOSZEŃ ~IEJSCOWYCH: 
Na I-ej stro~e 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • 1 11 4 
Za tekstellł 30 „ • 1 11 „ 4 
Nekrologi 30 „ „ 1 • „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 " „(10 lamów) 

Ogłoszenia firqi zamiejscow:ych, ehociaiby posiadających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieiadziej, o 5) proc. droiei od cen mięj­
scowych. Firmy zagraniczne o lOO procent droiej. K:i.żda nowa 
podwyżka obowiązuje w.szystkie !ui pn:yj~te ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzed11iezo :i:awiadomienia. Za terminowy druk 01bnen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez omaczema honorarju:n, uważa l ~ S4 
za bezpłatne. i>.-enumoralę można pnen1ać tylko 1 i 15 kaidego miesiąca 

' 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Drobne 10 "" poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsza 
ogłoszenie 50 Jl"Y· Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiec z. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Olfłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawća: Towarzvstwo RzPmiP.~<1-nicze MResursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Rt<kopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h redak ·' 0 

nie zwra\:a. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewic z 


